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DRODZY CZYTELNICY!

Zespół redakcyjny „Wiadomości Zagłębia” pragnie możliwie najpełniej uczest­
niczyć w życiu naszego regionu. Redagując pismo dążymy do zachowania właściwych 
proporcji w materiałach dziennikarskich dotyczących węzłowych zagądnień gospo­
darczych i społecznych, problematyki kulturalnej, a także — spraw codziennych, 
które w istotny sposób wpływają na warunki naszego życia.

Prezentując dokonania staramy się jednocześnie nie tracić z pola widzenia trud­
ności i problemów wymagających rozwiązania. Poprzez działalność interwencyjną 
pragniemy przyczyniać się do likwidowania negatywnych zjawisk społecznych.

Cenną pomocą w naszej pracy są listy, jakie otrzymujemy od Czytelników. Chcie- 
libyśmy jednak poznać bliżej szerszy krąg naszych odbiorców — ich zainteresowa­
nia czytelnicze, a także opinie, postulaty, czy uwagi krytyczne na temat „Wiado­
mości Zagłębia”. W tym celu DRUKUJEMY NA STRONACH 7 i 8 SPECJALNĄ 
ANKIETĘ, przygotowaną — na zlecenie redakcji — przez komórkę socjologiczną 
Śląskiego Wydawnictwa Prasowego w Katowicach.

Prosimy o zabranie w niej głosu!

ANKIETA JEST ANONIMOWA, a udzielone odpowiedzi — spostrzeżenia, propo­
zycje — posłużą nam wyłącznie do formowania wniosków pomocnych w redagowa­
niu pisma i zaspokajaniu potrzeb i oczekiwań społecznych. Zależy nam bardzo na 
szczerych, przemyślanych odpowiedziach.

KWESTIONARIUSZ ANKIETY PROSIMY WYCIĄĆ, A NASTĘPNIE PO WY­
PEŁNIENIU ZAKLEIĆ I WRZUCIĆ DO NAJBLIŻSZEJ SKRZYNKI POCZTOWEJ 
(bez naklejania znaczka — właściwą opłatę uiścił adresat).

DZIĘKUJEMY!
REDAKCJA

RYTMICZNA PRACA

SOSNOWIECKIEGO ZBMÜH

Trudno jest wskazać w naszym regionie zakład przemysłowy, w któ­
rym z uwagi na ogólne trudności gospodarcze i skrócenie czasu pracy 
nie został zachwiany cykl produkcyjny. Ale mimo różnych perturbacji, 
braku surowców i materiałów, późnego sprecyzowania rocznych zadań 
produkcyjnych oraz częściowych zmian w profilu wytwarzanych wy­
robów, niektóre przedsiębiorstwa notowały korzystne i  "LI  ' 
dzięki wysiłkowi załóg.

wyniki a te

, • W Polskim Towarzy- 
* stwie Krajoznawczym 
i POWRÓT DO DOBRYCH 
f TRADYCJI 

f • TAK DLA 
RZĄDNOŚCI

I NIOWSKIEJ

• Z TEMIDĄ NIE MA 
V ŻARTÓW

- str. 2
SAMO-

UCZ-
- str. 3

i

# 
♦ 
i 

f

#
♦ 
f 
I

#

NASI

RÓWIEŚNICY

Cieple, wiosenne słońce wy­
goniło z domów wszystkich mal­
ców. Piaskownica była pełna 
dzieci, obok, na skakankach ba­
wiły się starsze już dziewczyn­
ki. Zatrzymała mnie rozmowa 
dwóch takich sześcioletnich pa­
nienek, które opowiadały sobie 
o mamach, Jedna z nich, z og­
romną powagą stwierdziła — 
moja mama jest już dorosłą 
kobietą, ma 
lat — A co 
gazecie, która 
swoje ćwierć wieku? — zapy­
tałam dziewczynkę. O gazecie, 
— zastanowiła się mała, i po 
chwili, z jeszcze poważniejszą 
miną odrzekła — jak na gazetę, 
to pewnie jest już stara, tyle 
lat i jeszcze cała, nie podarta 
1 nie zniszczona. Babcia pokazy­
wała mi kiedyś taką starą ga­
zetę, w której było jej zdję­
cie, ale ta gazeta była już żół­
ta ze starości. A jaka jest ta, 
o której pani mówi?

Rozbawiła mnie ta rozmowa. 
Zaczęłam opowiadać jak to da­
wno, kiedy urodziła się mamu­
sia, dwadzieścia pięć lat temu, 
ukazał się tu w Sosnowcu pierw­
szy numer „Wiadomości Zagłę­
bia”. Też była wiosna, tylko 
chyba chłodniejsza, bo w tym 
pierwszym numerze zamiesz­
czony był taki śmieszny list ot­
warty do ministra pogody — 
zażalenie na obywatelkę wiosnę. 
Nawet nie zauważyłam jak sta­
nęło kilkoro ludzi przysłuchu­
jąc. się naszej rozmowie. Jedna 
z pań wtrąciła — jak widać i 
ja jestem rówieśniczką „Wiado­
mości”.

Takich rówieśników mają

dwadzieścia pięć 
powiedziałabyś o 

także przeżyła

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

• Działalność „Zamecz­
ka" pod znakiem za­
pytania

potrzeb górnictwa. 4
W minionym okresie najliczniej X ZAlcaY. 

produkowano urządzenia hutnicze — bauic W 
na potrzeby wielkich inwestycji. g, w KAWlię W 

Jednak z powodu ograniczenia % ŚLĄZAKAMI 
rozbudowy huty „Katowice" mu, # $ff- (? f g)

dla koksowni
„ _ _ , hut przemysłu
Sosnowcu, metali nieżelaznych, a także dla

Przykład taki odnotowano w pieców, podzespoły
Zakładzie Budowy Maszyn i Urzą- oraz urządzenia dla
dzeń Hutniczych w C---------- ,
gdzie pierwszy kwartał' br. zam­
knięto wykonaniem zadań produk­
cyjnych w 101,7 proc., a w sprzeda­
ży wyrobów przekroczono ustalony 
wskaźnik o 3,9 proc., realizując 
także w pełni zaplanowaną wyso­
kość eksportu. Jak podkreślił dy­
rektor — mgr inż. Wiktor Zawa- 
dziński — dobre wyniki zakładu są 
efektem wprowadzenia zmian w 
zakresie organizacji pracy, przesu­
nięć kadrowych na kierowniczych 
stanowiskach roboczych oraz ryt­
micznej pracy załogi, którą w mi­
nionym okresie cechowała duża 
dyscyplina i wyjątkowe zaangażo­
wanie.

Sosnowiecki ZBMUH jest waż­
nym i liczącym się producentem 
maszyn i urządzeń dla hutnictwa. 
Wytwarza on różne części linii 
walcowniczych, elementy wielkich
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Problem znany był od lat, i to 
chyba nie tylko dla kręgu osób 
zawodowo tym zainteresowa­
nych. Z prostej przyczyny. Każ­
dy z nim musiał się jakoś zetk­
nąć; czy to w przychodni, czy w 
szpitalu. Każdy popsioczył, że 
długo czeka, że został położony 
na dostawce, że salowa nie przy­
szła na wezwanie, ale później 
wychodził, i właściwie nic go to 
nie obchodziło. A problem zo­
stawał sam sobie, rósł znacznie

W NIEDZIELE 26. IV. W PARKO SIELECKIM

KTO ZDOBĘDZIE PUCHAR „WZ”

Czas szybko leci. Dla gazety, dla jej Czytelników. Ani się 
spostrzegliśmy a „Wiadomościom” stuknęło 25 lat. Taki jubi­
leusz należy uczcić szczególnie atrakcyjnymi imprezami, spot­
kaniami, zawodami sportowymi. Właśnie sportowcy okazali się 
najszybsi na jubileuszowej liście atrakcji. VII Bieg Przełajowy 
jaki odbędzie się w najbliższą niedzielę w Parku Sieleckim 
zorganizowany został pod auspicjami naszej gazety. Redakcja 
ufundowała efektowny puchar, który będzie dodatkowym do­
pingiem i bodźcem dla wszystkich uczestników przełajowych 
biegów.
Biegi te mają w zaglębiowskim 

środowisku dość bogatą tradycję. 
Ich inicjatorami byli w Sosnowcu 
działacze Włókniarza, klubu, 
który poszczycić się może spory­
mi osiągnięciami na lekkoatle­
tycznej niwie. Cel tego przedsię­
wzięcia był podwójny: spopulary­
zowanie jednej z najprostszych, 
ale również bardzo atrakcyjnych 
form rekreacji oraz uczczenie 
obchodów Dnia Włókniarza. Dzię­
ki wydatnej pomocy takich zakła­
dów opiekuńczych jak „Politex”, 
„Intertex”, „Wanda”, ZPO „By­
tom” impreza szybko zdobyła so­
bie powszechne uznanie. Najlep­
szym tego dowodem był udział w 
6 poprzednich biegach zawodniczek 
i zawodników zaliczających się do 
ścisłej czołówki krajowej. Nazwi­
ska Sokołowskiej, Szydłowskiej, 
Guni, Kandziora i Zawadzkiego 
dają najlepszą gwarancję rangi 
tej imprezy. Jesteśmy przekona­
ni, że również w obecnej — siód­
mej edycji Biegu Przełajowego 
na starcie nie zabraknie lekkoa­
tletycznych znakomitości oraz 
kandydatów do sławy Chromika, 
Krzyszkowiaka, Malinowskiego...

A więc w najbliższą niedziele 
spotykamy się na wspólnej im­
prezie: „WZ”, Wydziału Kultury 
Fizycznej Urzędu Miejskiego i 
Włókniarza. Start o godz. U.

Dwie godziny wcześnie) przyjmo­
wane będą zgłoszenia do zawodów 
w Amfiteatrze.

Kobiety ubiegać się będą 
zwycięstwa na dystansach:

o

— seniorki 2000 m
— juniorki 1200 m
— młodziczki 800 m
— szkoły podst. 800 m
— szkoły średnie 800 m.
Dla mężczyzn, oczywiście 

większe wymagania i dłuższe 
dystanse:

— seniorzy 5000 m
— juniorzy 3000 m
— młodzicy 1500 m
— szkoły podst. 1500 m
— szkoły średnie 1500 m.
W sumie dziesięć biegów i ty- 

luż poznamy w niedzielę zwy­
cięzców. Jednemu z nich przy- 
padnie w udziale specjalna na­
groda ufundowana przez „WZ”, 
gazetę-jubilatkę. Serdecznie za­
praszamy na start do biegów po 
zdrowie, Jormę, atrakcyjne na­
grody, 
pewno 
naszych Czytelników, 
rych jubileusz ich gazety jest 
również ich jubileuszem.

W rywalizacji tej na 
nie zabraknie również 

dla któ-

szybciej niż liczba mieszkańców. 
A po przyłączeniu dodatkowych 
dzielnic, po rozbudowaniu no­
wych osiedli, w chwili gdy mia­
stu przybyło tysiące nowych 
mieszkańców — problem służby 
zdrowia doszedł do takiego po­
ziomu, że sprawę tę praktycznie 
trzeba by traktować zupełnie od 
nowa. Przybywało ludzi, a iiby- 
wałó' łóżek w szpitalach. Sosno­
wiec administracyjnie powięk­
szał swą przestrzeń, a karetki 
pogotowia zostawały w takiej 
jak przed laty ilości, tyle tylko, 
że coraz bardziej zużyte.

Trzeba było lat, żeby problem 
służby zdrowia znalazł się na 
liście najpilniejszych spraw do 
rozwiązania. W dziesięciopunk- 
towym programie, przedstawio­
nym przez premiera W. Jaruzel­
skiego, służba zdrowia znalazła 
się na trzecim miejscu.

Służba zdrowia była też tema­
tem ostatniej sesji Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Sosnowcu. W 
przedstawionym raporcie doty­
czącym aktualnego stanu służby 
zdrowia, choć nie był on w peł­
ni zaprezentowany radnym, po-

dano bardzo dokładnie i wnikli­
wie katastrofalną wręcz sytua­
cję w tej dziedzinie. Zaproszeni 
na sesję lekarze otwarcie mówi­
li, że nie ma dyscypliny ani 
specjalności, która nie wymaga­
łaby szybkiej poprawy. Istnieją­
ce obiekty szpitalne i przychod- 
niane nie spełniają już swego 
zadania, ponieważ nie były one 
przewidywane na tak dużą ilość 
pacjentów, jaką muszą przyjąć. 
Brakuje też lekarzy. W najgor­
szej sytuacji są nowe dzielnice, 
gdzie kilkudziesięćiotysięczna 
ludność pozbawiona jest właści­
wej opieki zdrowotnej.

Na sesji podjęto uchwałę w 
sprawie kierunków działania, 
zmierzających do poprawy sta­
nu zdrowia społeczeństwa Sos­
nowca. Podstawą tych poczynań 
ma być opracowany przez sos­
nowieckich lekarzy wspomniany 
już raport. Uchwała zobowiązuje 
prezydenta do prowadzenia dzia­
łalności koordynacyjnej przy 
rozbudowywaniu istniejących o-

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Tegoroczne obchody święta 1-Maja poprzedziły konsultacji prze­
prowadzone wśród załóg pracowniczych, które służyły poznaniu po­
glądów ńa temat form i przebiegu robotniczej manifestacji. Trwają 
obecnie przygotowania dó uroczystego, sięgającego zarazem do naj­
szczytniejszych tradycji ruchu robotniczego, przebiegu święta bę­
dącego hołdem składanym ludziom pracy. Dąży się do tego, aby 
mieszkańcy wzięli w nim udział wraz z całymi rodzinami sponta­
nicznie, bez przymusu i w nastroju rzeczywiście świątecznym. 
Sprzyjać temu powinny bogate programy rozrywkowe, sportowe 
i rekreacyjne trwające przez cały dzień. Zrezygnowano niemal we 
wszystkich miastach i gminach Zagłębia z zorganizowanych pocho­
dów, nadmiaru propagandowych dekoracji na rzecz autentycznej 
manifestacji jedności polskiego społeczeństwa, która jest nam tak 
potrzebna.

W zagłębiowskich miastach tak jak wszędzie, przygotowania dó 
Święta Pracy sprowadzały się do spełnienia postulatów i wniosków 
pracowniczych załóg dotyczących jego przebiegu. Biorą w nich 
udział instancje partyjne i związkowe, dążące do tego, żeby dzień 
1 Maja był rzeczywistym robotniczym świętem. W Sosnowcu głów­
nym akcentem majowego święta będzie uroczystość pod Pomnikiem 
Czynu Rewolucyjnego — rozpocznie się ona o godzinie 10. Ponadto 
miejscem wieców pierwszomajowych będą dzielnice: Niwka, Kazi­
mierz, Klimontów, Zagórze i Milowice. Wcześniej 29.IV. o godz. 17 
w Teatrze Zagłębia odbędzie się akademia miejska. Odbywać się będą 
również tradycyjne spotkania z działaczami ruchu robotniczego, za­
ciągnięte zostaną warty przy pomnikach i płytach pamięci narodowej.

Również w Będzinie nie będzie w tym roku pochodu, lecz mani­
festacja na miejskim stadionie, na którym odbędą się urozmaicone 
imprezy sportowo-rekreacyjne. 27JV. w Liceum Ogólnokształcącym 
im. Szolca mieć będzie miejsce akademia miejska połączona z wrę­
czeniem sztandaru tej zasłużonej szkole. 30.IV. o godz. 16.30 pod 
Pomnikiem Bojowników o Wolność i Socjalizm odbędzie się cap­
strzyk.

Mieszkańcy Dąbrowy Górniczej będą świętować 1 Maja na wiecu 
zaplanowanym na placu przed Pałacem Kultury Zagłębia. Po uro- 

ä czystości jego uczestnicy będą mogli skorzystać z urozmaiconych 
propozycji wypoczynku. W dzielnicach Dąbrowy Górniczej usytuo­
wanych na obrzeżu miasta odbędą się dzielnicowe wiece pierwszo­
majowe.

W Czeladzi obchody l-majowego święta rozpoczną się 29.IV. w hali 
„Jubileuszowa”, gdzie odbędzie się koncert dedykowany ludziom 
pracy z okazji ich święta. W przededniu 1 Maja pod pomnikami 
złożone zostaną wiązanki kwiatów. Na 1.V, zaplanowano spotkanie 
społeczeństwa na stadionie MCKS Czeladź oraz na stadionie w dziel­
nicy Piaski — początek manifestacji o godz. 10.

W Zawierciu obchody Święta Pracy będą miały podobny eha- 
■ rakter. (was)

INSPEKTORZY PIH-u UJAWNIAJĄ NADUŻYCIA

NINIEJSZY tekst będzie niejako 
uzupełnieniem wywiadu, jaki nasz 
reporter przeprowadził swego cza­
su z inspektorem okręgowym PIH 
w Katowicach mgr Stanisławem 
Grabińskim.

Przykłady podanych niżej nie­
prawidłowości, na jakie w trakcie 
kontroli natrafili w ostatnim cza­
sie inspektorzy PIH są jedynie 
skromnym, ale charakterystycznym 
wyborem niezbyt czystych intere­
sów prowadzonych przez nielicz­
ną grupę ludzi zajmujących się 
handlem i usługami.

Pracownicy Wydziału Inspekcji 
Handlu Artykułami Przemysłowy­
mi przedstawili nam dwie, ich 
zdaniem bardzo Charakterystyczne 
sprawy dla „działalności” niektó­
rych handlowców tej branży.

W sklepie nr 171 w Czeladzi, 
którego kierowniczką jest Leoka­
dia Sz. stwierdzono następujące 
nieprawidłowości: zawyżanie cen na 
poszczególne artykuły na zasadzie 
mieszania gatunków; odmawia-

NIEUCZCIWI SPRZEDAWCY

ZOSTANĄ UKARANI

nie sprzedaży tiran w innych wzo­
rach i odcinkach niż wyłożone na 
lady, mimo że na zapleczu znajdo­
wało się kilkanaście ich rodzajów. 
Niektóre pochodziły jeszcze z do­
staw lipcowych i sierpniowych 1980 
roku. Łącznie na zapleczu znale­
ziono towary wartości ponad 44 tys. 
zł. w 52 asortymentach. Były to 
m. in.: firany, zasłony, spódnice, 
piżamy, które nie trafiły na półki 
sklepowe.

Oprócz tego kierowniczce sklepu 
udowodniono, że sprzedawała to­
wary przecenione po normalnej ce­
nie i to artykuły atrakcyjne takie

jak: spódnice, golfy i bluzki dam­
skie.

Sprawa zakończyła się naganą 
udzieloną kierowniczce Leokadii 
Sz. i wystąpieniem PIH do Kole­
gium d.s. Wykroczeń.

W sklepie nr 158 w Dąbrowie 
Górniczej przy ul. Kościuszki 21 
inspektorzy stwierdzili szereg po­
ważnych uchybień. Zarzut pierw­
szy stawiany byłej kierowniczce 
sprowadzał się do sprzedaży towa­
rów objętych zakazem dla odbior­
ców pozarynkowych

Urszula H. G. tłumaczyła, że nie­
legalnej sprzedaży dokonała na

prośbę dyrektora MZBM, w zamian 
za poznanie, jej koleżanki z ludź­
mi, którzy tej ostatniej załatwili 
przydział na mieszkanie.

Tym sposobem dąbrowski MZBM 
stał się posiadaczem polskiego tele­
wizora kolorowego „Jowisz”, 3 
radioodbiorników stereo i 2 mag­
netofonów. Oprócz tego stwierdzo­
no w sklepie niedobór w wysokości 
46,310 zł. Sprawa zakończyła' się 
podobnie jak poprzednia.

Jeżeli nawet możemy pogodzić 
się ze sprzedawaniem, po znajomo­
ści, towarów branży przemysłowej, 
to w sytuacji żywnościowej, jaka 
panuje w naszym kraju bardzo 
trudno zaakceptować ten proceder 
w branży spożywczej.

Wydawałoby się, że przy tak 
wielkiej presji społecznej i przy 
zaostrzonej kontroli nielegalne 
działanie nie może mieć miejsca, a 
jednak...

W Zawierciu w sklepie nr 03 20 1 
na zapleczu inspektorzy PIH zna­
leźli ponad 800 słoików przetermi­
nowanego chrzanu, który sprzeda­
wano klientom.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)



i • W marcu odbył się XIV Zjazd Oddziału PTTK w Sosnowcu, w którym wzięło udział 
11 kilkudziesięciu delegatów reprezentujących 38 kół skupiających ponad 3880 osób. W ostat-
,1 nich latach PTTK przeżywało trudne chwile — zarzucano mu, iż zatraciło autentyczną

, rangę organizacji, zrzeszającej duży procent społeczeństwa, oferującej mu godziwy, atrak- 
I cyjny i co najważniejsze — niedrogi wypoczynek. Towarzystwo utożsamiane było zawsze 

z wagabundami i piechurami, dla których największą atrakcją była ciekawa trasa rajdu
1 i minimum wygód — to znaczy miska zupy, czy szklanka herbaty oraz nocleg w schroni- 
1 sku. Naczelną ideą było poznawanie ciekawych zakątków kraju.

W Pałacu Kultury Zagłębia

Poezja konkretna

W Polskim Towarzystwie Turystyczno Krajoznawczym DĄBROWA GÓRNICZA
2 maja br. w Pałacu Kul-

rowrót dq dobrych tradycji

’ Niestety Polskie Towarzy- 
(' stwo Turystyczno - Krajo­

znawcze przekształciło się 
właściwie w normalne biuro 

11 podróży i wynajmu wczasów, 
a Zaczęła narastać biurokra- 

, tyczna machina, która do 
reszty odstraszyła prawdzi- 

- wy eh turystów przyzwycza-
1 jonych do formalności pole- 
I* gających tylko na ustaleniu 
i* miejsca i czasu zbiórki oraz 
d mety. Coraz mniej organizo- 
¡i wano, rajdów, zlikwidowano 
¡I kilka z nich, cieszących się

I dużą popularnością, jak na 
' przykład. rajdy: „Sam na 
* szlaku" i „Rajd Zagtębia- 
I ków”.

zrealizowanie projektu opra­
cowywania i wydawania ak­
tualnego informatora turys­
tycznego. Poza tym, padły 
propozycje uruchomienia w 
Sosnowcu sklepu PTTK, 
zmiany siedziby lokaiu na 
bardziej reprezentacyjny i, 
położony bliżej centrum mia­
sta, gdyż obecny, chociaż 
usytuowany niedaleko śród­
mieścia,. leży na uboczu i nie­
zorientowany mieszkaniec ma 
trudności z dotarciem do nie­
go. Osobną sprawę stanowią 

.starania o zakup autokaru 
na potrzeby PTTK, które 
ciągną się już od kilku lat 
i prawdopodobnie nie docze-

w którym mowa o wydaniu 
przepisu, żeby żadna wy­
cieczka szkolna nie wyjeż­
dżała w teren bez przewod­
nika.

XIV Zjazd Oddziału PTTK 
w Sosnowcu przyniósł cieka­
we projekty, nad których 
realizacją powinien czuwać 
nowo wybrany Zarząd z pre­
zesem Dariuszem Zientarą, 
pracownikiem „Budchutu”. 
wieloletnim i wypróbowa­
nym działaczem PTTK. Na­
leży sobie życzyć, żeby tu­
rystyka stała się znów atrak­
cyjną formą spędzania czasu 
wolnego. (was)

tury Zagłębia w Dąbrowie 
Górniczej (pl. Wolności 1) od­
będzie się III Ogólnopolska 
Sesja Teoretyczno-literacka — 
POEZJA KONKRETNA oraz 
otwarcie wystawy WRO­
CŁAWSKIEJ POEZJI KON­
KRETNEJ. W imieniu orga­
nizatorów — Wydziału Kul­
tury, Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki Urzędu Miejskiego w 
Dąbrowie Górniczej oraz Pa­
łacu Kultury Zagłębia — za­
praszamy do obejrzenia wy­
stawy i uczestniczenia w sesji. 
Otwarcie wystawy nastąpi o 
godzinie 10, a sesja rozpocz- 
nie się o godzinie 11.

Na wystawie, stanowiącej 
reprezentatywny dla naszego 
kraju przegląd nurtów tego 
kierunku poetyckiego, ekspo­
nują swoje teksty-prace na­
stępujący autorzy: Michał

I

I

Na zjeździę sosnowieckiego 
oddziału poruszono wszyst­
kie, nurtujące turystyczne 
środowisko problemy Mó­
wiono o nieprawidłowościach 
stojących na przeszkodzie 
rozwoju kwalifikowanej tu­
rystyki, zwłaszcza górskiej. 
Przed PTTK stoi duża szan­
sa powrotu do dawnych tra­
dycji w związku ze zwięk­
szoną ilością czasu wolnego 
po pracy, co stwarza okazję 
do oferowania mieszkańcom 
propozycji niemal cotygod­
niowych wypadów za miasto. 
Podczas obrad postawiono na 
większą inicjatywę i aktyw­
ność podstawowych ogniw 
Towarzystwa, które powinny 
organizować we własnym za­
kresie rajdy i inne formy tu­
rystyki dla swoich członków 
Dużą pomoc w wykonaniu 
tych zamierzeń stanowiłoby

kają się pomyślnego finału.
Oddzielną grupę proble­

mów poruszanych na zjeździć 
stanowiły postulaty kierowa­
ne pod adresem Zarządów: 
Wojewódzkiego i Głównego 
— chodzi w nich o to, żeby 
PTTK przeszedł na własny 
rozrachunek oraz, aby znieść 
podatek obrotowy. Obecnie 
obowiązujące przepisy nie 
pozwalają bowiem na właś­
ciwą gospodarkę, co było 
przyczyną strat ekonomicz­
nych. Rozstrzygnięcia wy­
maga również przynależność 
kół zakładowych PTTK, któ­
re nie wiedzą z jakim związ­
kiem zawodowym mają 
.współpracować, w związku z 
czym doszło do rozpadu wie­
lu zakładowych ogniw tej 
organizacji.

Warto też wspomnieć o po­
stulacie Koła Przewodników,

Dwie metody

Mieszkańcy Sosnowca zapewne zwrócili uwagę, że w 
przejściach podziemnych pod centralnymi arteriami mia­
sta, przystąpiono do remontu uszkodzonych schodów. 
Fakt ten cieszy. Mamy jednak poważne zastrzeżenia co do 
sposobu wykonania tych prac.

Otóż w przejściu kolo Pałacu Ślubów, ekipa remontowa 
prowadzi roboty tak, by ludzie mogli dostać się na przy­
stanek tramwajowy lub na drugą stronę jezdni. Pracę 
rozpoczęto na połowie schodów, a drugą zostawiono dla 
pieszych. Natomiast w przejściu podziemnym na skrzyżo­
waniu ulic 22 Lipca i Sobieskiego, ekipa robocza zerwała 
wszystkie schody, a wejście do przejścia zagrodzono. Pra­
cę tę rozpoczęto 14 kwietnia br. i należy wątpić czy ukoń­
czy się ją.nawet za dwa tygodnie, ponieważ przez kilka 
dni żaden robotnik nie pracował przy tym remoncie, a pie­
si zmuszeni byli do łamania przepisów drogowych.

Proponujemy kierownikowi robót, aby jednak przy na­
stępnym remoncie zastosował metodę ekipy, która pracu­
je koło Pałacu Ślubów. (kem)

Bieganowski, Marianna Bo­
cian, Stanisław Drożdż, Zbi­
gniew Jeż, Grzegorz Kolasiń- 
ski, Hubert Koryzna, Marzen­
ka Kosińska, Barbara Koz­
łowska, Zbigniew Makare­
wicz, Bogusław Michnik, Je­
rzy Przytoeki, Wojciech Śztn- 
kowski, Sławomir Ząbek,

W ramach sesji referaty 
wygłoszą: dr Tadeusz Sła­
wek: „Wszystko z wszystkie­
go. Wrocławska kontynuacja 
poezji” i „Tekst jako do­
świadczenie przestrzeni”; 
mgr Sergiusz Sterna-Wacho- 
wiaks „Tropy i konkrety. 
Wiersz konkretny w perspek­
tywie poetyki figur styli­
stycznych”; dr Jacek Weso­
łowski: „Trzy polskie ślady 
poetyki „concrete verse": 
Drożdż, Grześczak, Biało­
szewski”. Po południu — dla 
zainteresowanych — przewi­
dziany jest czas na dyskusję.

Zarówno sesja, jak i wy­
stawa stanowią pierwszą — 
na terenie naszego woje­
wództwa — próbę prezenta­
cji problematyki poezji kon­
kretnej — w aspekcie teore­
tycznym i praktycznym. 
Sesji towarzyszy publikacja 
referatów; wystawie — ka­
talog.

Galeria Pałacu Kultury 
Zagłębia — czynna (dla zwie­
dzających) w godzinach: 16 
— 20 — wystawę ekspono­
wać będzie dó 24 maja 
1881 t.

LISTY e OPINIE e ODPOWIEDZI

i

![

Okna 

z tworzywa

CZELADZ
Od dawno wiadomo, że 

stolarka okienna z tworzyw 
sztucznych zdała egzamin w 
nowoczesnym budownictwie 
mieszkaniowym, a mimo to 
niechętnie jest ona tam sto­
sowana. Przyczyn tego stanu 
rzeczy jest wiele, główne to 
wymóg staranniejszego niż 
przy drewnie montażu i pre­
cyzyjniejszego wykonania 
wszystkich elementów ściany 
zewnętrznej przed wbudowa­
niem balkonowych drzwi czy 
okna z PCV.

Stolarka z tworzyw jest 
trwalsza i bardziej szczelna

Dzwonić 

w razie awarii

BĘDZIN
Znowu przed nami ko­

lejne wolne od pracy dni. 
Nie są one pozbawione w 
tak dużych jak nasze aglo­
meracjach zwyczajnych so­
cjalno-bytowych proble­
mów. Kto w wolną sobotę 
zreperuje pękniętą rurę, 
usunie dokuczliwa dla 
mieszkańców awarię gazu, 
elektryczności, naprawi u- 
nieruchomiotią windę' za­
trzymaną między . piętrami, 
załatwi smutne, a niezbęd­
ne usługi pogrzebowe, wy-

::

niż tradycyjna przy tym 
oszczędza deficytowy suro­
wiec — drewno doskonale go 
zastępując. Lepsze jej wyko­
rzystanie stanowi więc szan­
sę nie do odrzucenia dla 
opóźnionej „mieszkaniówki”.

Produkująca ją od kilku 
lat czeladzka filia Zakładu 
Tworzyw Sztucznych „Ząb­
kowice ERG” w Dąbrowie 
Górniczej zorganizowała w 
połowie kwietnia roboczą na­
radę, w której uczestniczyli 
przedstawiciele spółdzielczoś­
ci mieszkaniowej z terenu ca­
łego województwa jak rów­
nież projektanci z Inwestpro- 
jektów katowickiego i gli­
wickiego, z Zakładu Projek­
towania i Usług Inwestycyj­
nych, przedstawiciele' Biura 
Sprzedaży Materiałów Bu­
dowlanych i Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Rolni­
czych „Samopomoc Chłop­
ska”, a także Śląskich Zjed­
noczeń Budownictwa Miesz­
kaniowego i Przemysłowego.

Spotkanie było okazją do 
wymiany doświadczeń prak­
tycznych i omówienia proble­
mów związanych ze stosowa­
niem okien i drzwi z PCV 
w budownictwie. Umożliwi 
to w przyszłości wszechstron­
niejsze niż dotychczas wyko­
rzystanie stolarki i doskonal­
sze dostosowanie jej do po­
trzeb zainteresowanych 
współpracą firm.

(nt)

Jak jeździć 

oszczędniej?

BĘDZIN
Oszczędność wszelkich paliw, 

energii jest potrzebą chwili i 
naszym obowiązkiem. Niemal 
co dziesiąta zaglęblowska ro­
dzina posiada samochód. Istnie­
je więc szansa by i w tej dzie­
dzinie dołożyć swą cegiełkę do 
polepszenia bilansu paliwowe­
go.

MDK w Będzinie zorganizo­
wał jak zwykle w gmachu 
Miejskiej Biblioteki Pub’icznej 
kolejne otwarte spotkanie kie­
rowców — amatorów, posiada­
czy popularnych maluchów i 
nie tylko. Tego typu cyklicz­
nych klubowych imprez było 
już w bieżącym roku wiele. 
Poświęcano je m. In. konser­
wacji pojazdów, ich użytkowa­
niu w okresie zimowym, jeż- 
dáe w poślizgu Itp. Na ostat­
nim, wtorkowym spotkaniu 
omawiano „ekonomiczne zuży­
cie” paliwa w codziennej eks­
ploatacji jako wynik odpowied­
niej techniki jazdy i regulacji 
poszczególnych zespołów. Or­
ganizatorzy zapraszają na ko­
lejne klubowe spotkanie w ma­
ju. Warto przy tym wiedzieć, 
iż rad udzielają specjaliści z 
Polmozbytu, którzy przy okazji 
chętnie radzą jak usunąć we 
własnym zakresie drobne acz 
dokuczliwe usterki samocho­
dów. (nt)

Klub „Górnik” zaprasza

CZELADZ
W- hali „Jubileuszowa” w 

Czeladzi otworzył podwoje 
młodzieżowy Klub ZSMP, 
który nazwano „Górnik". Ta 
wiadomość ucieszy na pewno 
czeladzką młodzież. Człon­
kiem klubu może zostać oso­
ba należąca do organizacji

młodzieżowej, po ukończeniu 
18 lat. Jak twierdzi kierow­
nictwo placówki, powinna 
ona stać się znaczącym punk­
tem na mapie kulturalnej 
Czeladzi, jako że zaplanowa­
no prowadzenie tu bogatej i 
ciekawej działalności.

(was)

60 wystawców z 11 krajów

Co na to drogowcy?

¡¡

i

DĄBROWA GÓRNICZA
Wszędzie wiosenne porząd­

ki, a w Dąbrowie Górniczej 
nadal nie widać efektów 
gruntownego sprzątania. Cią­
gle nieuporządkowane są uli­
ce: Łukasińskiego, Szpitalna 
i 27 Stycznia. Brakuje właś­
ciwego oświetlenia, pobocza 
są zanieczyszczone i nierów­
ne.

Dziury na drodze można 
również spotkać na ul. Czer­
wonych Sztandarów i Sobie­
skiego. Wiele utyskiwań wy­
wołuje także sposób ustawia­

nia znaków drogowych — są 
one umieszczone zbyt nisko: 
są mało widoczne i często 
ulegają dewastacji.

Do starych kłopotów do­
chodzą nowe. W dzielnicy 
Strzemieszyce koparka drą­
żąca rów na ul. Cegielnianej 
zniszczyła nawierzchnię i 
słup telefoniczny. Uniemoż­
liwiła w ten sposób RSP 
„Promień” i kilku innym in­
stytucjom i zakładom kon­
takt telefoniczny. Co gorsze 
nie widać, aby ktoś chciał 
podjąć się usunięcia usterek.

(zm)

W dniach od 26.04 do 30.04 
w Katowicach na terenie 
Ośrodka Postępu Techniczne­
go odbędzie się Międzynaro­
dowe Seminarium i wystawa 
specjalistyczna „Interhuta 
81”. Jest to druga tego typu 
impreza w Polsce. Pierwszą 
była wystawa hutnictwa 
miedzi zorganizowana przed 
dwoma laty w Lublinie 
przez RFN-owską firmę In­
dustrie-Export-Interessen i 
Przedsiębiorstwo Reklamy i 
Wydawnictw Handlu Zagra­
nicznego „AGPOL".

Tegoroczna wystawa po­
mimo iż ma charakter wy­
łącznie techniczny, a nie eko­
nomiczny tzn. jej bezpośred­
nim celem nie będzie zawie­
ranie transakcji i umów, lecz 
prezentacja oraz wymiana 
myśli naukowo-technicznej 
prowadząca do intensyfikacji 
współpracy między firmami 
polskimi i zagranicznymi ma 
znacznie większy zasięg 
przedmiotowy.

Główne tematy wystawy 
dotyczą: górnictwa, metalur­
gii żelaza i stali oraz metali 
nieżelaznych, przemysłu kok­
sowniczego, a zwłaszcza 
ochrony środowiska. W 4 pa­
wilonach oraz na otwartym 
terenie wystawienniczym 
znajdować się będzie przeszło 
60 stoisk, 57 wystawców ze 
Szwecji, Belgii, Holandii, 
Wielkiej Brytanii, Austrii, 
Lichtensteinu, RFN, Szwajca­
rii, Węgier i Berlina Zachod­
niego. Polskę reprezentować

będzie Zjednoczenie Maszyn 
Hutniczych „HUTMASZ”. 
Firmy te przedstawią szereg 
rozwiązań technicznych w 
formie eksponatów w ruchu 
i w stanie statycznym, mode­
li wyrobów, makiet itp.

W trakcie trwania wysta­
wy odbędzie się też semina­
rium dla praktyków i nau­
kowców, które organizują 
firmy biorące udział w wy­
stawie.

T.W.

wiezie śmieci, itp.
Do niedawna, po wpro­

wadzeniu 3 dodatkowych 
wolnych od pracy dni w 
miesiącu dyżurowali w 
urzędzie miejskim kolejno 
pracownicy poszczególnych 
wydziałów, , załatwiając 
wszystkie1 tego typu inter­
wenci e mieszkańców. Dziś 
dyżury interwencyjne za­
wieszono. W razie potrze­
by w wolne dni mieszkań­
cy mogą dzwonić do kom­
petentnych służb komunal­
nych, których pracownicy 
bezpośrednio interweniują 
w razie awarii. Oto one; 
pogotowie energetyczne — 
67 66 29, 66 28 51; wodocią­
gowe — 67 42 18; MPGKiM 
67 40 04; drogowe 67 4.4 82; 
OPEC — 67 63 45; pogoto­
wie gazowe — Świętochło­
wice. (nt)

Pechowy zakup

SOSNOWIEC
Przyszła do naszej redakcji 

jedna z Czytelniczek pożalić 
się na dziwne porządki pa­
nujące w sosnowieckich 
sklepach. Na początku kwiet­
nia kupiła ona rower „Wi- 
gry-3” w nowo oddanym skle­
pie sportowym przy ul. Mo­
drzejewskiej. Niestety zbyt 
długo się nim nie cieszyła, 
gdyż podczas próby pierwszej 
przejażdżki okazało się, że 
rower posiada wady fabrycz­
ne. Kiedy próbowała kupio­
ny bubel oddać w kilka dni 
później spotkała się z kate­
goryczną odmową, mimo że 
na gwarancji widniała infor­
macja, iż w przeciągu 10 dni 
sklep jest zobowiązany do 
przyjęcia zakupionego arty­
kułu. Niestety nie chciano te­
go argumentu uwzględnić.

Klientka została zmuszona do 
wędrowania z pechowym ro­
werem do Będzina, gdzie po 
długim oczekiwaniu dokona­
no naprawy — która też na 
nic się nie zdała. Znów nasza 
Czytelniczka musíala taszczyć 
niesprawny wehikuł do skle­
pu, w którym uczyniła nie­
szczęśliwy zakup, wówczas 
dopiero reklamacja została 
uwzględniona i klientka po­
winna otrzymać nowy rower 
lub zwrot gotówki.

Nasza Czytelniczka pyta 
jednak za naszym pośrednic­
twem, kto zwróci jej straco­
ny czas, oraz czy nie można 
było za pierwszym złożeniem 
reklamacji załatwić sprawy 
zgodnie z żądaniem klientki, 
bez zmuszania jej do uciążli­
wego transportu roweru do 
naprawy?

(was)

UDOGODNIENIE
Wprowadzenie zasady reglamentacji artykułów żywnoś­

ciowych spotkało sie w swej początkowej fazie — z apro­
batą Czytelników „Wiadomości Zagłębia”. W archiwum 
redakcji znaleźć można listy, w których Czytelnicy wyra­
żają zadowolenie z faktu, iż nareszcie skończą się tasiem­
cowe kolejki, iż znikną spekulanci, że każdy obywatel — 
będzie mógł bez trudu zaopatrzyć się w potrzebne mit, 
podstawowe wyroby przemysłu spożywczego.

Niestety! Jak wykazała praktyka — bony na cukier 
i na mięso — wcale nie rozwiązały trudnego problemu za­
kupów. Każdy z nas posiada wprawdzie przydział na por­
cję cukru, mąki, masła i mięsa — ale nie zawsze może 
go zrealizować. Dlaczego?

Sklepy nie są odpowiednio zaopatrywane.
Na adres redakcji nadeszło wiele listów od Czytelników 

'w tej sprawie. Ich autorzy piczą o tym, iż na ladach 
sklepów rzeźniczych pojawia się towar w znikomych ilo­
ściach. Jego wybór asortymentowy jest mało zróżnicowa­
ny. Zwracają uwagę na fakt, iż posiadacz bonu zareje­
strowany w korikretnej, jednej placówce handlowej — 
zdany jest na zakupy wg recepty — „biorę co przywio­
zą”. W wielu listach znajdują się uwagi dotyczące utrud­
niania toku pracy ekspedientów przez rozliczanie doku­
mentów i papierków. „Sprzedawcy pracują zbyt wolno — 
bo muszą odcinać i przeliczać kupony towarowe” — mo­
żemy przeczytać w pismach skierowanych do redakcji z 
Sosnowca, Będzina, Czeladzi i Dąbrowy Górniczej.

Przedstawiamy Czytelnikom jeden z takich listów. Wy­
braliśmy korespondencję p. Eugenii Sawczuk z Sosnowca. 
Pisze ona wprawdzie o konkretnej placówce handlowej — 
ale jak mogliśmy się zorientować na podstawie innych 
pism — przedstawia problemy typowe dla całego Zagłę­
bia.

SZANOWNA REDAKCJO!
Mieszkam przy ulicy Sieleckiéj w Sosnowcu i zaopatru­

ję się w' sklepie mięsnym zlokalizowanym przy tej ulicy.
Jak wygląda tam sprzedaż na kartki? Przyjdźcie i prze­

konajcie się sami. W kolejce — by dostać się do lady — 
trzeba stać co najmniej godzinę. Codziennie. Bowiem po­
łowa kupujących — to klienci, którzy poprzednio nie zdo­
łali wykupić własnego przydziału. Zamiast więc — jak 
spodziewaliśmy się wszyscy — nabywać bez kolejek, raz 
w miesiącu, cały przydział, trzeba do sklepu przychodzić 
co parę dni. Niepotrzebnie powiększa to kolejkę, niepo­
trzebnie czas tracą i kupujący, i ekspedienci.

Gdzie leżą źródła tej sytuacji? Dostawy mięsa do skle­
pu zupełnie nie pokrywają się z faktycznymi potrzebami 
zarejestrowanych w sklepie posiadaczy bonów. Przede 
wszystkim są za małe. Nieraz po „odstaniu” godziny — 
klienci odchodzą sprzed pustej lady. Mięsa i wędlin bra­
kuje. Po drugie asortyment towarów dostarczanych do 
sklepów — jest zbyt mało zróżnicowany. Na pólkach kró­
luje” kiełbasa I gatunku. Trudności są z zakupem wędlin 
U i mięsa zarówno I jak i II gatunku. Kurczaki do pla­
cówki handlowej dostarczone były tylko raz, 10 kwietnia. 
Nie starczyło dla wszystkich. Dowieziono ich bowiem tylko 
kilka kartonów.

Sytuacja staje się nie do zniesienia. Kartek na mięso 
i wędliny nie mogę zrealizować, bo do sklepu — gdzie je­
stem zarejestrowana — dostarczane są zbyt małe ilości 
towaru. Nie mogę kupić mięsa w innej placówce handlo­
wej, ponieważ obecnie obowiązuje rejonizacja zakupów.

Cóż mi więc pozostaje? Jestem matką i chciałabym, by 
moje dziecko było dobrze odżywione. A gdy mięso jest 
już racjonowane — to chciałabym kupić je dla niego bez 
trudności-. Tak jak przewidywali to ci, którzy opracowali 
system sprzedaży na zasadach reglamentacji.

Eugenia Sawczuk 
Sosnowiec

CIEMNO WSZĘDZIE...
Redakcjo!
Jestem mieszkanką osiedla im. PPR w Sędzinie. 

Tak. jak wiele kobiet., domowe óbówidżki łączę z za­
wodowymi, Jestem zatrudniona. w i zakładzie, w któ­
rym obowiązuję zmianowy system pracy. Częsta,, gdy 
późnym wieczorem wracam do domu, idę pustymi 
i co gorsza ciemnymi ulicami. Wiem, wyłączenia 
energetyczne bywają nieuniknione. Tak, ale dlaczego 
takie? Czemu w centrum miasta całą noc płoną ne­
ony, a u nas wyłączone jest prawie całe oświetlenie. 
Dlaczego ludzie muszą błądzić w mroku, narażając się 
•w ten sposób na niebezpieczeństwo? Przecież o wy­
padek nietrudno.

Mam nadzieję, że ktoś zainteresuje się sprawą opi­
saną przeze mnie.

Czytelniczka z Będzina

WYJAŚNIAMY

Marcin Z. Sosnowiec
Prosimy o ponowne nade­

słanie pisma. Pański list nie 
zawiera! niezbędnych dla 
podjęcia interwencji danych. 
Prosimy o podanie dokład­
nych okoliczności wydarze­
nia — przede wszystkim 
daty.

Beta K- Sosnowiec
Jak już to kiedyś wyjaś­

nialiśmy, odbiorcom, którzy w 
określonym terminie nie zgło­
sili się po odbiór bonów 
mięsnych nie przysługuje 
z tego tytułu żadna rekom­
pensata. Nie może więc Pani 
oczekiwać — ani podwójnego 
przydziału w następnym mie­
siącu, ani zwrotu bonu z 
miesiąca bieżącego. Bony roz­
liczane są w terminie doraź­
nym.

Witold R. Będzin
Prosimy o jak najszybszy 

kontakt z redaktorem działu 
interwencji.

Czytelniczka z Czeladzi
Sprawa poruszona przez 

Panią nadaje się do publika­
cji. Redakcja podejmie inter­
wencję. Prosimy o dostar­
czenie wszystkich niezbęd­
nych dokumentów.

Roman B. Czeladź
Rozumiemy Pana oburze­

nie, ale niestety nie odnaj­
dujemy w piśmie wiarygod­
nych danych. Dopóki więc 
nie udostępni Pan redakcji 
wszystkich dokumentów, in­
terwencja będzie niemożliwa. 
Prosimy o osobisty kontakt 
z redaktorem działu.

Uczniowie z Zawiercia
Dziękujemy za świąteczne 

pozdrowienia. Radzimy Wam 
zainteresować się żywotnymi 
sprawami dzielnicy. Akcja 
młodzieży nie zawsze musi

jego bądź też działaczy

mieć zasięg ogólnokrajowy. 
Jeżeli jak piszecie — macie 
dużo czasu i chcecie podjąć 
jakąś pracę społeczną — po­
szukajcie pomysłu w najbliż­
szym otoczeniu. Z całą pew­
nością rady wychowawców 

Obwodo­
wego Samorządu Mieszkań­
ców będą dla was cenniejsze 
niż nasze. Możecie również 
nawiązać współprace z orga­
nizacją ZHP.

Anna G. Łazy
Radzimy Pani zwrócić się 

do prawnika. Tylko specja­
lista z dziedziny zatrudnie­
nia — może udzielić Pani 
wyczerpujących wyjaśnień.

Jolanta IŁ Łazy
Problem poruszony przez 

Panią w liście nie należy do 
najłatwiejszych. Redakcja po­
dejmie interwencję, ale tylko 
w oparciu o pełną dokumen­
tację całej sprawy. Prosimy 
o dostarczenie wszystkich 
niezbędnych dokumentów.

Czesław T. Łazy
Prosimy o ponowne nade­

słanie listu. Pańskie pismo 
jest nieczytelne.

Mieszkańcy Ogrodzieńca.
Sprawa poruszona przez 

Państwa znana jest redakcji- 
„Wiadomości Zagłębia” po- 
dejmą interwencję. Prosimy 
oczekiwać na wizytę dzienni­
karza.

Roinik z Mierzęcic
Radzimy Panu zwrócić się 

do prawnika. Niestety w tej 
sprawie redakcja nie może 
udzielić kompetentnej odpo­
wiedzi.

Artur L. Siewierz
Pana obserwacje stanowią 

cenne źródło do naszych 
przyszłych publikacji. Dzię­
kujemy za interesujący list.

::

::
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NA PRZYKŁADZIE ZESPOŁU SZKÓŁ EKONOMICZNYCH W SOSNOWCU

„MIT DIA SAMORZĄDNOŚCI MOIM

Ostatnie miesiące obfitowały 
ttf liczne zebrania sprawozdaw­
czo-wyborcze, konferencje i 
zjazdy, między innymi organi­
zacji młodzieżowych — ZSMP i

ność i pogląd czy sprawdza się 
on w codziennym szkolnym ży­
ciu.

— Z tego względu, że w skład 
Zespołu Szkół Ekonomicznych 
wchodzi kilka różnych typów 
szkół różniących się profilem 
nauczania, długością trwania 
nauki oraz wiekiem uczniów 
nasze działanie musi być wielo­
kierunkowe by spełniać oczeki­
wania tak zróżnicowanej spo­
łeczności. Od kilku lat mamy 
wypracowaną formę samorząd­
ności, która naszym zdaniem 
zdaje egzamin. Mowa o Mło­
dzieżowej Radzie Uczniowskiej, 
której posiedzenia odbywają się 
raz w miesiącu. Wypraktyko­
waliśmy zwyczaj, polegający na 
tym, że każde zebranie mło­
dzieżowej rady prowadzi jedna 
z organizacji społecznych, które 
działają w naszej szkole. Gos­
podarzami są kolejno: HSPS, 
TPPR, Szkolna Komenda OHP, 
PCK czy Spółdzielnia Uczniow-

łem, że Sosnowiec stanie się 
moim domem.

Po szkole zasadniczej, Jerzy 
Wawrzeń rozpoczął edukację w 
Technikum Górniczym. Niełat­
wo było pogodzić pracę z nau­
ką. O tyle było prościej, że Ali­
cja, żona, chodziła też do tech­
nikum, tyle że budowlanego. 
Nawet się nie spostrzegli, jak 
skończyli szkoły, jak zaczął się 
kolejny' etap ich życia, kiedy 
urodził się Tomek. Potem włas­
ne mieszkanie w Gołonogu. A 
teraz niecierpliwe czekane na 
kolejne dziecko.

— Czy miałem zamiar wrócić 
w rodzinne strony? Tak, był 
taki moment, że nawet pertrak­
towałem z kierownikiem robót 
górniczych w Bogdance, ale te­
raz już o tym nawet nie my­
ślę. Tu jest mój dom. Zrosłem 
się też z kopalnią, z pracą w 
„Czerwonym Zagłębiu”. Chy­
ba nigdzie tak, jak tam, na do­
le, człowiek dorasta, bardzo 
szybko dojrzewa. Chyba nig­
dzie tak, jak właśnie pod zie­
mią, trzeba umieć myśleć, bo 
żaden krok nie może być błęd­
ny. Kiedy przetransportowuje­
my kilkunastotonowe sekcje

NASI 

RÓWIEŚNICY

obudów, to musimy zdawać so­
bie sprawę, że nawet najdrob­
niejsze potknięcie może stwo­
rzyć poważne zagrożenie. To 
nie to, co na ziemi. Przyj edzie 
dźwig i przesunie. W kopalni, 
na dole, ludzie muszą być twar­
dzi jak ten węgiel. Czasem ze 
zgrozą patrzę, nie chce się 
wręcz wierzyć, jak w niektó­
rych zawodach lekceważy się 
pracę, marnuje tyle surowców. 
Choćby tacy budowlani, których 
widzę przed domem. Chyba zu­
pełnie nie myślą co robią, by­
leby dzień przeszedł. Powinni 
choć raz zjechać na dół, zoba- 
praca. Może bardziej byłaby 
czyć jak wygląda prawdziwa 
ona szanowana?

Krystynę Łebek spotkałam w 
laboratorium fizykomechanicz- 
nym w Zakładach Przemysłu 
Dziewiarskiego „Wanda”. Jej 
dwudziestopięcioletnie życie jest 
jak wielu innych dziewcząt. 
Wyrosła tu, na Dańdówce, w . 
hutniczej rodzinie. Chciała być 
wychowawczynią przedszkolną 
ale jakoś to nie wyszło. „Wan­
da”. rozrzucona wtedy w wielu 
punktach miasta, budo¡wala 
właśnie swój nowy obiekt — 
Będę miała blisko do pracy — 
pomyślała Krystyna. I to właś­
ciwie zaważyło. Skończyła przy 
zakładową szkołę zawodową, 
potem wieczorowe Technikum 
Włókiennicze.

ska „Ekonomista” oraz inne. 
Na tych zebraniach, które są w 
zasadzie posiedzeniami szkolne­
go sejmiku zapadają decyzje 
dotyczące pracy w naszej placów-
ce kształcenia. Każdy z ucz­
niów może się przyczynić do 
wypracowania nowych form 
naszego udziału w życiu szkoły. 
Poprzez Młodzieżową Radę ma­
my wpływ na organizacje spo­
łeczne i możliwości kontrolo­
wania ich.

— Przedstawiciele rady biorą 
udział w przyznawaniu stypen­
diów i innych form pomocy dla 
uczniów, ustalamy dyżury, pod­
czas których wyznaczone klasy 
czuwają nad porządkiem i ła­
dem w szkole oraz prowadzą 
szatnię dzięki czemu szkoła 
zaoszczędziła jeden etat pracow­
niczy. Sami także wyciągamy 
konsekwencje wobec klas i 
uczniów lekceważących obo­
wiązki uczniowskie lub nie wy­
wiązujących się należycie z 
podjętych przez nie zobowiązań. 
Do naszych, miłych, raczej, 
obowiązków należy także orga­
nizacja wieczorków tanecznych 
i wycieczek. Nie osiągnęlibyśmy 
oczywiście tych celów bez wy­
datnej pomocy ze strony dyrek­
cji i grona pedagogicznego, — 
współpracujemy ściśle z opie­
kunem samorządu szkolnego, 
którym jest jeden z nauczycieli.
My, wyrażamy tu opinię wszy­
stkich uczniów naszej szkoły — 
jesteśmy zadowoleni z układa­
nia się stosunków między nami 
a nauczycielami.

A nierzadko się zdarza, że po­
ruszamy sprawy drażliwe, wy­
magające wymiany poglądów i 
opinii — w toku właśnie takich 
rozmów wywalczyliśmy prawo 
do dnia bez dwój, zapowiada­
nie klasówek przynajmniej ty­
dzień wcześniej i wiele innych, 
o mniejszym znaczeniu przywi­
lejów. To, że jesteśmy trakto­
wani jak partnerzy, a nie pod­
władni przynosi efekt w postaci 
stosunkowo wysokich wyników 
nauczania — takie jest w każ­
dym razie zdanie dyrekcji.

Podczas naszej rozmowy 
dziewczęta przedstawiły szereg 
konkretnych zamierzeń na 
przyszłość, jak na przykład 
chęć nawiązania kontaktów i 
współpracy z absolwentami tej 
szkoły studiującymi na wyż-

— Piewsze miesiące pracy w 
szwalni, a potem biegiem do f
szkoły, nie były łatwe. Zwal- H
niano nas o godzinę wcześniej, ! 
lia co niechętnie patrzyły kole- ¡ 
źanki, te starsze. Ale kiedy od 
stycznia przeszłam do laborato­
rium, kiedy wiedziałam, że od- j 
powiadam za konkretny odci­
nek pracy, że nikt nie patrzy ; 
mi nieufnie na ręce, wiedzia- "U 
łam, że skończę technikum. W łj
klasie maturalnej przeszłam z I
brakarza loboratoryjnego na sta­
nowisko laboranta, później na 
śtaraszego laboranta.

— Ryszarda, męża, poznałam 
w tramwaju. On jeździł do I
Technikum Enegetycznego, ja I
do Włókienniczego. I tak się za- i 
częła nasza znajomość. Ryszard I 
skończył technikum, poszedł do 
pracy w kopalni „Kazimierz- !
Juliusz”. Czasem wpadał po
mnie pod szkołę, odwoził do do- I
mu. Nie mieliśmy czasu na j
dłuższe spotkania.

— Po ślubie mieszkaliśmy u 
mojej mamy, do 1978 roku, do 
chwili otrzymania mieszkania 
na osiedlu Kowalczyka. Piotruś, ¡ 
synek, miał kilka miesięcy. Zo­
stawał u babci. Po pracy przy­
chodziliśmy do niego, a we 
własnym już domu, to prak- | 
tycznie tylko spaliśmy. Na nic 
nie było czasu, a i rodzina była I 
jakaś taka rozbita. Skorzysta- 
łam więc z możliwości bezpłat- T
nego urlopu. Teraz od września I
Piotruś poszedł już do przed- [
szkoła, u nas, na osiedlu. Ja i
wróciłam do pracy.

— Dwadzieścia pięć lat — to i
wcale nie,tak.mało. Skończyłam |
szkołę,' założyłam własną rodzi- j¡
nę. Zmieniło się moje życie, I;
zmieniło się też nie do pozna- L
nia miasto. Wyrosły nowe, H
ogromne osiedla, centrum przy- 
brało charakter wielkomiejski. ii
Ale trzeba jeszcze wiele rozbić, g
by kiedyś Piotruś nie powie- [i
dział z goryczą — a wy co 
wnieśliście do. tego* 1 domu, któ- g 
remu na imię Polska?

„Wiadomości” w Zagłębiu wie­
lu. Tych, którzy tu się urodzili 
i wyrośli i tych, których przy­
ciągnął wielki przemysł.

— Dziesięć lat temu, w ma­
ju, pierwszy raz przyjechałem 
do Sosnowca. Było bardzo zim­
no, a droga tramwajem do Kli­
montowa wydawała mi się bar­
dzo długa. Do dziś pamiętam 
ten pierwszy przejazd tramwa­
jem, stare domy w centrum 
miasta i niepewność, czy wy­
trwam w swoim zamiarze, czy 
ukończę szkołę górniczą.

Jerzy Wawrzeń, wówczas 
piętnastoletni chłopak, przy­
jechał z Chełmna Lubelskie­
go, choć rodzice nie byli zbyt 
radzi, że ucieka od nich tak da­
leko. Ojciec miał jeszcze skrytą 
nadzieję, że po kilku dniach za­
tęskni za domem i wróci. Ale 
Jurek był twardym chłopcem 
i choć życie w internacie za­
sadniczej szkoły górniczej w 
Klimontowie nie było najlepsze
i najwygodniejsze, nie załamał 
się, tak jak wielu jego kolegów, 
którzy z całej Polski przyjeż­
dżali tu zdobywać górnicze wy­
kształcenie.

— Pierwszy zjazd do kopalni, 
w trzeciej klasie, nie zrobił na 
mie tak mocnego wrażenia jak 
na tych, którzy nie chodzili do 
szkoły górniczej. My byliśmy 
już z tym zawodem teoretycz­
nie zaznajomieni. Zresztą, dzię­
ki kolegom, którzy zapraszali 
mnie do swych domów, domów 
typowo górniczych, o wielkich 
tradycjach, czułem się tak, 
jakbym tu od dziecka wyrastał. 
— Miałem serdecznego przyja­
ciela, Andrzeja Dziurę. Wtedy 
nie myślałem nawet, że zosta­
nie moim szwagrem. I to szwag 
rem podwójnym, bo bratem mo­
jej żony, a w kilka lat po na­
szym ślubie mężem mojej młod 
szej siostry. — Jak to dziwnie 
toczą się losy! Dziesięć lat te­
mu nie bardzo jeszcze wierzy-

ZHP. Podczas długich dyskusji 
padało wiele istotnych, wnoszą- 
czych nowe treści w programy 
działania, wniosków. W wystą­
pieniach młodych ludzi będą­
cych jeszcze uczniami różnego 
typu szkół średnich najczęściej 
przewijał się postulat zwiększe­
nia samorządności uczniowskiej. 
Podawano przykłady traktowa­
nia społeczności uczniowskiej 
przez dyrekcję szkoły i grono"" 
pedagogiczne z góry, bez możli­
wości jakiegokolwiek wpływu 
na podejmowanie decyzji i <S$a 
łań, które miałyby wpływ na 
życie szkoły. Zarzucano, że dy­
rektorzy Szkół traktują Kodeks 
Ucznia bardzo jednostronnie — 
widząc w nim tylko obowiązki 
podopiecznych, a minimalizując 
ich prawa i przywileje.

Chciąc przekonać się, jak to 
jest rzeczywiście z tą samorząd­
nością uczniowską w szkołach 
spotkaliśmy się z przedstawi­
cielkami Samorządu Szkolnego 
przy Zespole Szkół Ekonomicz­
nych w Sosnowcu. Jolanta CSu- 
ziak z klasy II LE, Małgorzata 
Figura z klasy IV LE i Lau-ran- 
cja Kudlik z IV klasy LE za­
prezentowały nam jego działal-

(Ra) i;

szych uczelniach. Ta współpra­
ca powinna przynieść wymierne 
korzyści. Jak stwierdziły na 
zakończenie, a trzeba powie­
dzieć, że, takie samo zdanie
usłyszałem od dyrektora — ży- 
.je im się dobrze w tej szkole. 
Obecne formy samorządności 
jak najbardziej odpowiadają 
potrzebom uczniów, trzeba tyl­
ko chcieć wziąć rzeczywisty 
udział w życiu szkoły, a nie 
pozorować działalności społecz­
nej i oczekiwać samych u- 
stępstw od nauczycieli.

Samorządność uczniowska — 
ten postulat podnoszony przez 
wielu uczniów posiada duży za­
kres pojęciowy. Być może, w 
innych placówkach istnieją je­
szcze lepsze zasady jej realiza­
cji, które dają uczniom możli­
wości aktywnego i przynoszące­
go satysfakcję współgospoda­
rzenia szkołą. Być może w nie­
których panują całkiem od­
mienne zwyczaje, polegające na 
apodyktycznych rządach dyrek­
cji i nauczycieli. Wydaje nam 
się, że wszystko zależy nie tyl­
ko od dobrej woli kierownictwa 
szkół lecz w dużej mierze od 
samych, uczniów, którzy sami 
muszą sobie odpowiedzieć na 
pytanie — samorządność ucz­
niowska — ale jaka?

(was)

1 Ostatnio Prokuratura Rejonowa 
1 w Dąbrowie Górniczej prowadziła 

dochodzenie przeciwko pięciu oso­
bom zajmującym i pełniącym kie­
rownicze funkcje w hucie „Kato­
wice”. Podstawą do wszczęcia po- 

j stępowania karnego było nieuza- 
i sadnione używanie przez całą piąt­

kę 'tytułów magistra lub magistra 
inżyniera. Takie skróty stały przed 
ich nazwiskami w ankietach perso­
nalnych. Wiązało się z tym wyłudze­
nie nieprzysługującego wynagrodze­
nia za posiadane tytuły, bowiem z 

I racji wykształcenia pobierali oni tzw.
„dodatek katowicki” wynoszący 
dla nich 30 proc, uposażenia pod-. 
stawowego, podczas gdy powinni 
go otrzymywać w wysokości 25 
proc.

i Działanie w w osób miało więc 
znamiona przestępstwa celowego, 

i gdyż podczas wypełniania ankiet

NIEUCZCIWI SPRZEDAWCY ZOSTANĄ UKARANI

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

W sklepie 03. 06.0 ekspedient­
ka Janina J. sprzedawała po 
zawyżonej cenie morszczuka, a 
kierowniczka sklepu Daniela A. 
„chomikowała” dla znajomych 
18 butelek spirytusu. W sklepie 
nr 03. 14. 0 kierowniczce sklepu 
Marii G. udowodniono ukrywa­
nie towaru. Na zapleczu znaj­
dowało się 24 kg schabu, 60 kg 
mięsa wieprzowego, 35 kg kar­
czku i 9 kg nóg wieprzowych.

Nie „gorsza” od swej przeło­
żonej była zastępczyni, która 
dla swoich potrzeb ukryła w 
sklepie 6 kg ozorków, 18 kg

RYTWCZNA

PRACA

SOSNOWIECKIEGO

ZBMUH

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

siano zatrzymać produkcję na ten 
cel i zakład znalazł się w trudnej 
sytuacji, ponieważ sprowadzone na 
przetwórstwo materiały zalegają w 
magazynach. Wykorzystanie ich do 
innych celów jest niemożliwe, bo­
wiem są to specjalistyczne odlewy 
i odkuwki z jednoznacznym prze­
znaczeniem dla walcowni ciągłej 
blach 2000.

— Około 70 proc, naszych mocy 
produkcyjnych — mówi dyrektor 
— miały stanowić urządzenia dla 
dużych inwestycji, które nagle zo­
stały ograniczone lub całkowicie 
wstrzymane. Z tego powodu mu- 
sieliśmy przestawić produkcję 
urządzeń i części hutniczych pod 
kątem potrzeb utrzymania ruchu 
i celów modernizacyjnych naszych 
hut. Obecnie pełną mocą wytwa­
rzamy małe klatki walcownicze, 
przekładnie dla ciągami rur, noży­
ce, łączniki, wały napędowe, elek- 
trorolki, samotoki i inne zestawy 
dla walcowni. Produkujemy więc 
wszystko to, co może pomóc hu­
tom w ich rytmicznej pracy.

Według oceny kierownictwa za­
kładu manewr ten uda się, bo po­
twierdzają go wyniki pierwszych 
trzech miesięcy br. Obecnie chodzi 
tylko o pełne zaopatrzenie materia­
łowe, które mocno szwankuje. No-

Urządzenie dla huty Katowice montuje Jan DOMAGAŁA

X TEMIDĄ NIE MA ŻARTÓW 

■ —

wędzonki krotoszyńskiej oraz 9 
kg kiełbasy Starowiejskiej.

W stosunku do wszystkich 
nierzetelnych handlowców wy­
ciągnięto sankcje dyscyplinarne 
i oddano sprawy do Kolegium 
d.s. Wykroczeń.

W sklepie spożywczym w 
Sosnowcu-Modrzejowie, ul. Ry­
nek 9, sprzedawczyni Barbarze 
S. udowodniono zawyżanie cen 
na poszczególne artykuły, na­
tomiast kierowniczce sklepu 
ukrycie na zapleczu 433 kg 
smalcu i 16 kg cukierków cze­
koladowych. Kolegium ds. Wy­
kroczeń ukarało tę ostatnią 
grzywną w wysokości 2000 zł.

W sklepie spożywczym nr

Kierownik oddziału obróbki mechanicznej Tadeusz MAJSIK oraz brya 
gądzista Jerzy NAWROT sprawdzają parametry wałów napędowych.

wy asortyment produkcji jest bar­
dzo pracochłonny i z tego powodu 
występuje w zakładzie brak pra­
cowników do obsługi obrabiarek 
oraz wysokiej klasy narzędziow­
ców. Są też kłopoty z częściami 
zamiennymi do maszyn, a w szcze­
gólności brakuje sprzęgieł elektro­
magnetycznych do tokarek.

W okresie ostatnich trzech lat 
Zakład Budowy Maszyn i Urzą­
dzeń Hutniczych rozwijał się jedy­
nie dzięki modernizacji, poprawie 
organizacji procesu wytwarzania

BEZ TYTUŁU

personalnych przy zawieraniu 
umowy z pracodawcą, zataiły brak 
takich tytułów naukowych. Docho­
dzenie potwierdziło natomiast to, 
iż osoby te faktycznie ukończyły 
studia, ale nie obroniły prac ma­
gisterskich. Była to w pewnym 
sencie okoliczność łagodząca. Była 
też druga. Ludzie ci wypełniali 
swoje obowiązki bez jakichkolwiek 
zastrzeżeń. Pracowali i kierowali 
podległymi im służbowo zespołami 
bardzo dobrze.

Mając to na uwadze oraz to, że 
przestępstwo wyłudzenia zakwali­
fikowano jako tzw. przypadek 
zagarnięcia mienia społecznego 
mniejszej wartości i wagi, w sto­

02.14.0 w Czeladzi na zaplet 
czu znaleziono ukryte 18 czeko­
lad, 12 paczek kawy „Selekt” i 
15 kg rodzynek. Efekt — wnio­
sek do Kolegium dla kierow­
niczki Sabiny N.

Natomiast w Dąbrowie Gór­
niczej - Łośniu - Strzemieszycach 
w sklepie przy ul. 1 Maja kie­
rowniczka Celina Z. zatrzymała 
dla swoich potrzeb w magazy­
nie sklepowym 94 buteki spiry­
tusu i 75 butelek wódki czystej. 
Kara 4000 zł. grzywny.

Jak więc widać, mimo ostrych 
restrykcji i wzmożonej kontro­
li nieuczciwy proceder kwitnie.

Do swoich nieuczciwych ko­
legów branży przemysłowej i

i częściowej wymianie parku ma­
szynowego. Dzięki tym poczyna­
niom wprowadzono centralne roz­
prowadzenie tlenu do cięcia i spa­
wania, utwardzono powierzchnię 
składową i oddano do użytku nowy 
żuraw celem usprawnienia gospo­
darki magazynowej oraz zainstaluj 
wano tokarki do długiego toczenia, 
na których można obrabiać wały 
napędowe do 11 metrów długości.- 
Obecnie montuje się frezarkę bra­
mową, która umożliwi obróbkę 
korpusów i odlewów o długości 6 
m.

W najbliższej przyszłości w opar- 
ciu o dokumenty Biura Projektów 
„Bibrostal” nastąpi poprawa wa­
runków pracy poprzez zainstalo­
wanie kompleksowego systemu 
wentylacji spawalńi, hartowni, 
szlifierni i stolarni. Usprawni się 
także gospodarkę materiałową 
oraz sferę przygotowania produkcji 
przez utworzenie centralnej kra- 
jalni i oddziału przygotowania 
wsadu.

— Musimy jeszcze rozwiązać ca­
łą masę problemów — kontynuuje 
mgr inż. Wiktor ZaWadziński. 
Do najpilniejszych zadań należy 
usprawnienie transportu wew­
nętrznego oraz likwidacja przesto­
ju maszyn. Usprawnienia te wpły­
ną dodatnio na wydajność i pod­
niesienie rytmiki pracy. Chcemy 
utrzymać profil produkcji, ponie­
waż w tej dziedzinie jesteśmy za­
kładem specjalistycznym i dlatego 
w naszym planie zakładamy dalszy 
rozwój produkcji eksportowej, któ­
ra przynosi zakładowi największe 
korzyści.

Z uwagi na wyjątkową sytuację 
w kraju i trudności w pozyskaniu 
kontrahentów ze strefy dolarowej, 
kierownictwo ZBMUH-u zaintere­
sowało się zamówieniami krajów 
RWPG. Przyjęto już oferty z NRD 

- i Czechosłowacji na wykonanie 
urządzeń walcowniczych, ale do 
realizacji w 1982 i 1983 r. Nadal 
szuka się nabywców zagranicznych, 
żeby zapewnić sobie pełny pakiet 
zamówień eksportowych.

ZDZISŁAW KEMPA

sunku do niedoszłych magistrów 
postępowanie karne warunkowo 
umorzono, nakładając jednocześnie 
obowiązek wyrównania strat, jakie 
poniosła huta wypłacając im nie 
przysługujące pobory. Ponadto 
osoby te musiały uiścić pewne 
kwoty pieniężne na cele społeczne.

Przedstawiona sprawa jest z po­
zoru błaha, ale ma ona jednak 
głębszy sens. Ludzie ci, nie posia­
dając tytułów wykonywali swoje 
obowiązki sumiennie, a wiedzę na­
bytą w toku... normalnego studio­
wania wykorzystali prawidłowo i 
z pożytkiem dla gospodarki naro­
dowej. A ile jest takich osób, któ­
re legitymując się nie tylko tytu­
łami magistrów — pracują lub 
pracowały źle i wręcz szkodziły 
całemu społeczeństwu Swoją nie­
wiedzę przykrywały płaszczykiem 
ukończonych rzetelnie studiów i 
uzyskanych tytułów,

(Łuk)

gospodarczej dostosowują się 
niektóre osoby pracujące w ga­
stronomii.

Tutaj na porządku dziennym 
występują takie nieprawidło­
wości jak niedowaga potraw, 
niedomiar napojów alkoholo­
wych i podmiana ich gatunków 
np. wódkę czystą przedaje się 
jako wyborową, zawyżanie cen 
potraw itp.

Tego typu machinacje inspek­
torzy PIH stwierdzili m. in. w 
trzech lokalach gastronomicz­
nych w naszym regionie w „Ba­
rze nad Strumykiem” w Niego- 
wonicach k. Łaz, w barze „Pod­
miejskim” w Będzinie-Grodźcu 
oraz w restauracji „Turystycz­
na” w Porębie.

Dochodzenie w tych sprawach 
jest jeszcze w toku.

(zm)



LUDZIE NASZEGO REGIONU

NA WIELU FRONTACH

Osoby pamiętające II wojnę światową wiedzą, 
że losy Anglii spoczywały nie tylko w rękach 
pilotów brytyjskich, lecz również i polskich. Pi­
loci polscy walczący w dywizjonach lotniczych 
RAF, myśliwskich i bombowych zapisali chlub­
ną kartę w historii polskiego lotnictwa bojowe­
go.

Karta identyfikacyjna Royal Air Force, nr 
44021 wystawiona jest na nazwisko Oktawiana 
Piwowarczyka. Jak do tego doszło, że mieszka­
niec Dąbrowy Górniczej; pilot 2 pułku lotniczego 
z Krakowa trafił do Anglii?

Po napaści hitlerowskiej na kraj jego pułk 
znalazł się na lotnisku polowym w Piastowie, 
skąd prowadził działania bojowe przeciwko nie­
mieckim wojskom. Oktawian Piwowarczyk peł­
nił w nim obowiązki szefa eskadry bombowców. 
Po przegranej bitwie wrześniowej, znalazł się w 
obozie dla internowanych w Rumunii. Nie cze­
kając na dalsze postępowanie miejscowych władz 
razem z innymi kolegami postanowił przedrzeć 
się na Bliski Wschód, do Syrii. „Pożyczyli” z 
obozowej kuchni kotły, w których przefarbowali 
swoje mundury. Następnej nocy uciekli. Po wie­
lu przygodach i perypetiach dotarli 23.XII. 1939 
r. do Damaszku. Stąd łatwiej było przedostać się 
do Francji, do której przybyli w pierwszych 
dniach stycznia 1940 r. Od razu wstąpił do 13 
eskadry lotniczej stacjonującej w Lyonie. Nie 
wiedział, że przyjdzie mu jeszcze raz przegrać 
w tej wojnie.

Wielka Brytania przywitała go otulona mlecz­
ną szatą mgły. Królestwo było przedostatnim 
bastionem oporu przeciwko zapędom Hitlera. 
Na wschodzie jako drugie wolne państwo pozo­
stał Związek Radziecki, który wkrótce miał 
przejąć cały ciężar walki z hitlerowskim na­
jeźdźcą.

Wojenne losy rzuciły sierżanta Piwowarczyka 
na wojskowe lotnisko w Bramcote, będące w 
owym czasie bazą szkoleniową polskich dywizjo­
nów bombowych. Bojowe latanie przerwały mu 
rany odniesione podczas bombardowania lotni­
ska. Ze służby w RAF-ie jednak nie zrezygno­
wał. W stopniu chorążego piastował stanowisko 
d-cy plutonu szkoleniowego 18 OTU w Bram­
cote. U niego pobierał pierwsze nauki pilotażu 
znany później polski aktor teatralny i filmowy 
— Mieczysław Pawlikowski, który następnie la­
tał w dywizjonach 300 i 301. Do najgorętszych 
chwil swojego życia zalicza słynne bombardowa­
nie przez niemiecką Luftwaffe Coventry w nocy 
z 14 na 15 listopada 1940 roku. Akurat tego dnia 
bawił w mieście u swojego kolegi. Jak sam po­
wiedział — zobaczył wtedy piekło na ziemi. Po 
wojnie powrócił do kraju.

Porucznik rezerwy Oktawian Piwowarczyk 
posiada wiele odznaczeń angielskich, francus­
kich i polskich. Były uczestnik powstań śląskich 
i „Bitwy o Anglię” cały wolny czas poświęca 
działalności w ZBoWiD i pielęgnacji własnego 
ogrodu. (Łuk)

DZIAŁALNOŚĆ „ZAMECZKA” POD ZNAKIEM ZAPYTANIA

OD REDAKCJI

Cate środowisko studenckie Sosnowca zostało poruszone 
wstępną decyzją, na mocy której budynek zajmowany przez 
klub studencki „Zameczek" ma być oddany Przędzalni Cze­
sankowej „Intertex". Jest to cios wymierzony w działalność 
kulturalną prowadzoną przez studentów. Jeżeli ta decyzja 
okazałaby się nieodwołalna, należałoby pomyśleć wcześniej 
o zaproponowaniu godziwego lokalu zastępczego. Zamiesz­
czamy artykuł zastępcy kierownika „Zameczka" mówiący 
o skutkach zlikwidowania tego klubu — my ze swojej strony 
tą sprawą zajmiemy się w najbliższym czasie.

swej działalności jeden z bardzo 
nielicznych w ponad dwustuty- 
sięcznym mieście, ośrodek pracy 
twórczej (pomijam celowo Teatr 
Zagłębia jako placówkę o od­
miennym charakterze). Obietni­
ce przyznania studentom po­
mieszczeń zastępczych są nader 
mgliste i odległe. Wszyscy ci, 
którzy pamiętają analogiczną sy­
tuację „chwilowego” zam­
knięcia klubu „Beanus” nie mo­
gą mieć większych złudzeń. Sy­
tuacja jest poważna choćby z u-

KOMU NA TYM (nie) ZALEŻY?

„Sosnowiec — miastem wyż­
szych uczelni”. Takie hasło od 
paru lat służy jako ilustracja 
pewnego awansu miasta posia­
dającego na swym terenie ośro­
dek akademicki. Awans to nie­
wątpliwy — ale czy w pełni sa­
tysfakcjonujący? Ranga i pre­
stiż Sosnowca nie będą bowiem 
rosły tylko dzięki temu, że u- 
miejscowiono tu kilka wydzia­
łów Uniwersytetu Śląskiego 
i jeden Śląskiej Akademii Me­
dycznej. Liczy się głównie ak­
tywność studentów i stosunek 
mieszkańców miasta do ich po­
czynań. Jedynie w wyniku rów­
nowagi tych dwóch czynników 
można spodziewać się wzajem­
nych korzyści i sukcesów.

W przypadku Sosnowca rów­
nowaga taka chyba nie zachodzi. 
Przyczyna tego stanu rzeczy — 
według sosnowiczan — tkwi 
głównie w elitarności działań 
studentów, małym rezonansie 
społecznym organizowanych 
przez nich imprez. Według stu­
dentów zaś — w obojętności, z 
jaką przyjmują ich, co w kon­
sekwencji zmusza do pewnej se­
paracji. Oczywiście można przy­
puszczać, że sprawa nie jest aż 
tak paląca, że wszystko z cza­
sem się unormuje i nabierze 
właściwych proporcji. Takie 
wyjście jest wygodne, zwłaszcza

Okręgowy Koncert Społecznych Ognisk Muzycznych w Będzinie,
w którym wystąpili uczniowie SOM z Będzina, Sosnowca, Sosnowca- 
Mi Iowie, Zawiercia i Olkusza, możemy śmiało nazwać wartością i uda­
ną imprezą.
1 Zainicjowane przez Stowarzyszenie Społecznych Ognisk Artystycz­
nych w Katowicach koncerty mają na celu zaprezentowanie społeczeń­
stwu osiągnięć artystycznych, a także doskonalenie form i metod ich 
pracy oraz rozbudzenie i rozwijanie zainteresowań dzieci i młodzieży, 
zwłaszcza w miejscowościach odległych od rozwiniętych ośrodków kul­
turalnych.
KONCERT MŁODYCH TALENTÓW

Przyznać trzeba iż tegoroczna 
impreza była naprawdę interesują­
ca. Wzbudziła wśród śłuchabzy nie 
tylko zaciekawienie, ale dostarczy­
ła im wiele wrażeń estetycznych. 
Dla wielu słuchaczy koncert ten 
był miłym zaskoczeniem, gdyż 
młodzi wykonawcy reprezentowali 
wysoki poziom i interesujący re­
pertuar.

W koncercie wystąpili uczniowie 
z klasy fortepianu akordeonu, 
skrzypiec, gitary, mandoliny i

ciech Maru si ński, uczniowie z klasy 
Krystyny Łabno, Stanisława Łuka­
sika, Janiny Piwowarskiej, Barba­
ry Peucker, Otylii Stokowy i Jana 
Rusina.

Społeczne Ognisko Muzyczne w 
Zawierciu reprezentowali:

Katarzyna Grenda, Waldemar 
Staśko, Agata i Małgorzata Wie­
czorek, Andrzej Czerwiński, Da­
riusz Łabuś, Edyta Doroszewska, 
Sławomir Grenda, Małgorzata Ce­
bo, Iwona Kurzak, Beata i Kata-

Zespół gitarowy SOM w Sosnowcu
śpiewu solowego; usłyszeliśmy 
również duety i zespoły.

Społeczne Ognisko Muzyczne w 
Będzinie reprezentowali:

Marzena Socha, Agnieszka Janas, 
Jerzy Jeleniak, Adam Michniewski, 
Adam i Ryszard Flak, Jacek Ma­
tuszek, Ewa Kwiatek, Violetta 
Czyż, Izabela Lipartowska, Bożena 
Pater i Iwona Sroka uczniowie z 
klasy Krzysztofa Jagusia, Barbary 
Syroki, Danuty Kochańskiej, Fran­
ciszka Dudy, Zenobii Bieli i Haliny 
Radeckiej.

Społeczne Ognisko Muzyczne w 
Sosnowcu reprezentowali:

Agnieszka Domagała, Aleksandra 
Górnicka, Adam Piasecki, Agniesz­
ka Drobińska, Zbigniew Kuzak, 
Artur Janus, Agnieszka Chrzanow­
ska i Irena Kozik. W zespole gita­
rowym wystąpili: Ewa Urbańska, 
Zbigniew Kuzak, Artur Janus 
i Grzegorz Służałek. Ponadto wy­
stąpił kwartet akordeonowy w 
składzie: Grzegorz Tjachman, Jan 
Grabens, Andrzej Kwaśny i Woj-

Przy fortepianie Agnieszka CHRZA­
NOWSKA

rzyna Gamrot, Joanna Grzyb i 
Joanna Palut — uczniowie z klasy 
Małgorzaty Ziaja, Jana Antczaka, 
Henryka Kapuśniaka, Stanisława 
Modlińskiego i Barbary Doroszew- 
skiej.

Społeczne Ognisko Muzyczne w 
Olkuszu reprezentował Zbigniew 
Prządo — akordeon z klasy Bog­
dana Jędrzejewskiego.

Społeczne Ognisko Muzyczne w 
Sosnowcu-Milowicach reprezento­
wali:

Krzysztof Fryc, Agnieszka Spo- 
rek, Ewa Ślązak, Grzegorz Bcrnac- 
ki, Miłosz Plachciński, Monika So­
bańska i Małgorzata Małecka — 
uczniowie z klasy Wandy Czarnec­
kiej i Jadwigi Majchrzak-Machury. 
Koncert prowadziła Barbara Syro- 
ka.

Na program złożyły się utwory: 
S. Raube, J. Garścia, L. Fletcher, 
M. Kaczurbiny, J. S. Bacha, R. 
Dzięgielewskiego, D. M. Druszkie- 
wiczowej, J. Garzteckiej, R. Twar­
dowskiego, O. Rieding, F. Rybic­
kiego, M. Frey, C. Czernego, G.F. 
Haendla, A. Vossena, L. Mikla­
szewskiego, F. Schuberta, I. Pa­
derewskiego, T. Szeligowskiego, F. 
Behra, M.J. Radkiewicza, T. Kos- 
chat, J. Powroźniaka, A. Markie- 
wiczówny, A. Diabelli, A. Rowley, 
V. Lobosa, A. Chezarreta, St. Hel­
ler, S. Rakowa, F. Chopina, Z. 
Noskowskiego, Ch.G. Saupe, M.K. 
Ogińskiego, W. Lutosławskiego, P. 
Rytla oraz melodie ludowe.

Zainteresowanie koncertem było 
ogromne. Publiczność żywo reago­
wała po każdym występie. Organi­
zatorzy nadali imprezie wysoką 
rangę.

Szczególne uznanie należy się 
gospodarzowi imprezy — mgr Zofii 
Szostak — dyrektorce szkoły i 
ogniska w Będzinie, która, jak 
zwykle, stworzyła przemiłą atmo­
sferę. Wszyscy czuli się tu tak 
dobrze jak u siebie w domu.

Bronisław Olei *

JAK UZDROWIĆ

SŁUŻBĘ ZDROWIA?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

biektów służby zdrowia oraz bu­
dowie nowych, szczególnie w 
nowych osiedlach, pozbawionych 
takich placówek, W pierwszej 
kolejności mają powstać przy­
chodnie w Zagórzu, Sroduli, na 
osiedlu Piastów i Jagiellońska. 
Jeszcze w tym roku, tymczaso­
wo, mają być zaadaptowane od­
powiednie pomieszczenia na tych 
osiedlach, dla potrzeb opieki 
nad dzieckiem. Poszerzenia wy­
maga oddział pomocy doraźnej. 
W pierwszym etapie ma być u- 
tworzona podstacja pogotowia 
ratunkowego przy szpitalu nr 5, 
w projektowanej tam przychod­
ni wielospecjalistycznej. W dru­
gim etapie zakłada się budowę 
nowej stącji pogotowia ratunko­
wego w ramach rozbudowy szpi­
tala nr 1.

Uchwała zapewnia rozbudowę 
szpitala nr 2, budowę pawilonu 
dla oddziału płucnego i gruźli­
czego, nie podając tu konkret­

nych terminów. Zapewnia się 
natomiast podłączenie szpitala 
nr 2 i nr 5 do sieci magistrali 
centralnego ogrzewania do roku 
1982. W tym też terminie mają 
być wykonane urządzenia awa­
ryjnych zasileń energetycznych.

Uchwała zobowiązuje prezy­
denta miasta do przekazania lo­
kali uzyskanych w wyniku prze­
prowadzanego przeglądu pomie­
szczeń administracyjnych dla 
potrzeb służby zdrowia, zapew­
nienia mieszkań dla niezbędnej 
kadry lekarskiej, zagwarantowa­
nia odpowiedniego przydziału i 
dostaw żywności, opału i środ­
ków czystości dla jednostek służ­
by zdrowia, itd.

Mamy nadzieję, że sesja po­
święcona tak ważnej sprawie 
jak służba zdrowia, dała radnym 
wiele do myślenia, a podjęta u- 
chwała będzie sukcesywnie rea­
lizowana. (Ra)

sasteSSBsesaiisiiaesa

POZA KADREM

SEN O HOLLYWOOD

Po świątecznej sjeście najlepiej 
wypocząć w kinie. Na dobrym fil­
mie oczywiście. Tą zapewne zasa­
dą kierowały się rady repertuaro­
we dwóch naszych zagłębiowskich

DKF-ów. Przygotowały one bo­
wiem dla swych wiernych bywal­
ców niezwykle interesujące obra­
zy filmowe. O pozycji wyświetla­
nej w DKF „Kadr” w Dąbrowie

Scena z filmu „Dzień szarańczy”

teraz w trudnym dla wszystkich 
okresie.

Wydarzenia, które miały miej­
sce na przestrzeni ostatnich ty­
godni nie pozwalają jednak od­
łożyć tej sprawy ad acta. W 
najbliższym czasie (o ile nic nie 
zmieni tej decyzji) przestanie 
istnieć Studenckie Centrum Kul­
tury „Zameczek-Ęemedium” — 
klub, który przeżywa obecnie 
bodaj najbardziej bujny w swej 
historii okres działalności. Pla­
nowane jest bowiem zaadapto­
wanie budynku klubu przy ul. 
Chemicznej na potrzeby przed­
szkola przez Przędzalnię Czesan­
kową „Intertex”. Pradoks pole­
ga na tym, że w/w zakład, ubo­
gi w pomieszczenia socjalne, jest 
właścicielem DWÓCH PAŁA­
CÓW. Nie koniec jednak na 
tym. Posiadając dwa pałace „In­
tertex” nie czerpie z nich żad­
nych korzyści. Jeden — przed 
laty został podarowany studen­
tom, w nim właśnie mieści się 
klub „Zameczek”, drugi zaś (by­
łe przedszkole „Intertexu”) od­
dano lekką ręką na rzecz mia­
sta. Gdy po latach przyszła pora 
na refleksje, wyjściem najpro­
stszym okazało się usunięcie z 
budynku studentów. Jako wła­
ściciel budynku „Intertex” — 
zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami — może to zrobić w cią­
gu trzech miesięcy. Istnieje więc 
prawdopodobieństwo, że już w 
niedługim czasie zaprzestanie

wagi na możliwość bezpowrot­
nego zaprzepaszczenia całego 
wysiłku, jaki włożono w stwo­
rzenie prężnego, liczącego się w 
kraju ośrodka kultury.

W „Zameczku” działa obecnie 
kilkanaście grup twórczych, któ­
rych członkowie rekrutują się z 
różnych środowisk. Tylko w tym 
roku klub zdobył 13 nagród i 
wyróżnień na ogólnopolskich, 
bądź środowiskowych imprezach. 
Pomijam tu ubiegłoroczne osią­
gnięcia klubu w tym — trzecie 
miejsce na Ogólnopolskim Kon­
kursie „Czerwonej Róży” na naj­
lepszy klub studencki w kraju. 
Pomijam cały szereg imprez or­
ganizowanych dla mieszkańców 
Sosnowca, młodzieży szkolnej, 
zakładów pracy. Ważniejsze jest 
obecnie zdanie sobie sprawy z 
tego, jakie będą skutki rozwią­
zania klubu i w jakim stopniu 
przyczyni się to do zaniżenia po­
ziomu kulturalnego nie tylko 
studentów, ale i mieszkańców 
miasta.

Jeżeli dojdzie do zamknięcia 
Studenckiego Centrum Kultury 
„Zameczek-Remedium” — warto 
zastanowić się, na ile hasło „So­
snowiec miastem wyższych u- 
czelni” będzie oddawało praw­
dę, a na ile będzie tylko jeszcze 
jednym dumnym sloganem.

JERZY PARZNIEWSKI 
z-ca kierownika Klubu

WIERNI ZAGŁĘBIOWSKIEMU FOLKLOROWI 

„JAWORZNIK” CIĄGLE Się PODOBA

W Dzielnicowym Domu Kultury 
w Będzinie-Żychcicach dwa razy 
w tygodniu odbywają się próby 
regionalnego zespołu folklorystycz­
nego „Jaworznik”. Swą nazwę „Ja- 
worznik” zawdzięcza rzeczce na­
wadniającej łąki tutejszych gospo­
darzy, która zakręciwszy szerokie 
koło w okolicy zasila przepływa­
jącą w pobliżu Brynicę.

Już sama nazwa — jak twierdzą 
tutejsi mieszkańcy — oddaje chy­
ba najlepiej intencje „folklorystów 
z Zychcic” i ich kierownika — 
Marka Piotrowskiego. Zespół ma 
na celu przede wszystkim kultywo­
wanie folklo.ru swej najbliższej 
okolicy, niezwykle bogatego i róż­
norodnego w swych przejawach. W 
repertuarze „Jaworznika” znaj- 
dziemy pieśni, melodie, tańce, ob­
rzędy ludowe, od końca XVIII 
wieku aż po dzień dzisiejszy. Wie­
le z nich zginęłoby bezpowrotnie, 
gdyby nie wydobyli ich z mroków 
zapomnienia członkowie zespołu, a 
zwłaszcza jego najstarsza członki­
ni, solistka i animatorka większości 
poczynań Stefania Adamus.

Różnorodne są formy floklory- 
styczne, jakie prezentuje „Jaworz­
nik” — jest program oparty na 
pieśniach i tańcach z terenu Za­
głębia Dąbrowskiego, jest auten-

Górniczej „F.I.S.T." pisaliśmy nie­
dawno. Dlatego dziś skoncentru­
jemy uwagę na filmie, który za­
prezentuje sosnowiecki „Zodiak". 
24. kwietnia na jego ekranie zoba­
czymy amerykański dramat psy- 
chologiczno-obyczajowy „Dzień 
szarańczy” reż. Johna Schlesinge- 
ra.

„Dzień szarańczy" jest adaptacją 
znanej powieści Nathanae la Wes­
ta. Dzięki .Schlesingerowi ogląda­
my obraz Hollywoodu lat trzy­
dziestych. owej „fabryki snów", do 
której z determinacją zdążali ludzie 
spragnieni sławy i bogactwa. 
Utwór Schlesingera ukazuje krach 
marzeń tych ludzi uzmysławiając 
zarazem destrukcyjny wpływ „życia 
we śnie" na osobowość i psychikę 
człowieka. „Dzień szarańczy" nie 
jest więc filmem o potędze Holly­
woodu, wręcz przeciwnie — jest 
próbą ukazania początków jego 
końca. Schlesinger kompromituje 
również rządców Hollywoodu. Owi 
magnaci przemysłu filmowego, cy­
niczni sternicy świadomości amery­
kańskiej pokazują się w filmie 
Schlesingera jako handlarze o pod­
wójnej moralności, którzy dla 
swoich klientów „pichcą” komer­
cjalne, ale zbożne kawałki, zaś sa­
mi w studyjnej salce oglądają fil­
miki pornograficzne. Szczególną 
zaletę filmu „Dzień szarańczy” sta­
nowi jego niepowtarzalny klimat. 
Klimat rodzenia się przemocy wy­
rastającej z frustracji, rozczarowa­
nia i zniecierpliwienia. „Dzień sza­
rańczy” to najbardziej konsekwen­
tny film w dotychczasowym do­
robku Schlesingera, który napraw­
dę warto zobaczyć. Na niezwykle 
wystawną panoramę Hollywoodu 
lat trzydziestych oraz losy ludzi 
pragnących zrobić kariery filmo­
we wybierzcie się koniecznie!!!

(wit)

tyczne wesele zagłębiowskie, eą 
Andrzejki z zaęhowaniem całego 
szeregu form rytualnych, a w przy­
gotowaniu autentyczna śląska Bar­
bórka! Cechą charakterystyczną je­
go programów jest dbałość o au­
tentyczność folkloru tekstowego, 
muzycznego i obrzędowego. Także 
w ubiorze zachowują autentyczność 
tzw. stroju bytomskiego.

Zespół założono 15 listopada 1972 
roku. Kierownikiem artystycznym 
został i jak dotąd pozostaje — Ma­
rek Piotrowski, wówczas student 
Wyższej Szkoły Muzycznej w Ka­
towicach.

Dzięku, niemu, a także dzięki 
życzliwości kierowniczki Domu 
Kultury — pani Alfredzie Szczy­
gieł (w zespole pierwszy sopran) 
i konsultantowi zespołu — doc. dr 
hab. Adolfowi Dygaczowi zespół 
już wkrótce, po okresie intensyw­
nych ćwiczeń zaczął odnosić pierw­
sze sukcesy.

W 1974 roku kapela zdobyła I na­
grodę na Wojewódzkim Przeglą­
dzie Kapel i Chórów Ludowych, 
zorganizowanym z okazji Dni Za­
głębia Dąbrowskiego i Święta Lu­
dowego, w rok potem zespół zdo­
był III nagrodę na Zagłębiowskim 
Przeglądzie Chórów i Kapel Ludo­
wych. Potem przyszły dalsze suk­
cesy: I miejsce w przeglądzie ama­
torskich zespołów artystycznych, 
zorganizowanym przez MDK w 
Będzinie (rok 1976), Złoty Kilofek 
Górniczy jako główna nagroda 
Przeglądu Zespołów Pieśni i Tan­
ca oraz Kapel Ludowych w Bytomiu 
(maj tegoż roku), główna nagroda w 
III Zagłębiowskim Przeglądzie Chó­
rów i Kapel Ludowych (czerwiec 
1976), I miejsce w Ogólnopolskim 
Festiwalu Kapel i Śpiewaków Ludo­
wych w Kazimierzu nad Wisłą 
(lipiec 1976). W roku 1977 45-osobo- 
wy zespół zaprezentował wspom­
niane już „Wesele zagłębiowskie”, 
które na Ogólnopolskim Festiwalu 
Folkloru i Sztuki Ludowej w Płoc­
ku otrzymało najwyższą nagrodę: 
10 tys. zł i .piętrowy" tort firmy 
Hortex.

W 1978 roku zespół otrzymał 
kilkanaście wyróżnień, wśród nich 
znalazła się I nagroda dla najstar­
szej członkini zespołu — Stefanii 
Adamus oraz Mirosławy i Małgo­
rzaty Wojtkowiak w kategorii 
„duży-mały alt”.

Zespół koncertował także za 
granicą: dwa razy w Czechosłowa­
cji i na Węgrzech (Międzynarodo­
wy Festiwal Przyjaźni w Miszkolcu).

Ale nie tylko festiwale i przeglą­
dy wypełniają dzień powszedni 
„Jaworznika”. Członkowie zespołu 
organizują systematyczne występy 
dla społeczeństwa, m. in: występo­
wali dla załogi huty „Katowice", 
stale uczestniczą w Tygodniach 
Kultury Beskidzkiej, na Spotka­
niach Młodości w Tychach, w karna­
wale lipcowym...

Wiele pieśni ludowych nagrano 
dla Polskiego Radia w Katowicach 
i w Warszawie. Grupa występowała 
nie tylko w telewizji polskiej, ale 
i japońskiej.

Na koniec dodajmy, że „zespół” 
występuje w filmie „Czerwone i 
czcrsne kamienie”. Jest to półgo­
dzinny film przeznaczony dla Po­
lonii. EWA MACZEK

folklo.ru


I W 60 ROCZNICĘ PATRIOTYCZNEGO ZRYWU

MIJA 60 LAT od daty wybuchu III Powstania Śląskiego —* każ­
dy rok zaciera w pamięci żyjących jego uczestników kolejne fak­
ty i zdarzenia. Istnieje ciągła potrzeba przypominania o tym 
ludowym zrywie, którego celem było przywrócenie ziem śląskich 
Macierzy. W wydawanych publikacjach mówiących o historii 
powstań i ich przebiegu zbyt mało uwagi poświęca się roli miesz­
kańców Zagłębia Dąbrowskiego, o czym wspomina artykuł za­
mieszczony w jednym z poprzednich numerów naszego tygodnika, 
zawierający wypowiedzi uczestników walk o polskość ziem ślą­
skich pochodzących z Sosnowca.

Dziś kontynuujemy wspomnienia mieszkańców miast zagłebiow- 
skich o udziale w powstaniach w latach 1919—1921. Tym razem 
oddatomy głos byłym powstańcom śląskim mieszkającym w Cze­
ladzi. Są nimi: Mieczysław Rojewski, Antoni Ogłódek, Edward 
Sztajer i Zygmunt Wurcbacher.

Mieczysław ROJEWSKI: Bralem 
udział we wszystkich trzech pow­
staniach, które zrodziły się z gnie­
wu ludu śląskiego z powodu za­
miaru oddzielenia jego ziem ojczys­
tych od Polski. Ja wierzyłem, że 
ziemie śląskie wrócą na zawsze do 
naszej Ojczyzny, ponieważ byłem 
pewny ich polskości. — Duża w 
tym zasługa moich nauczycieli, 
którzy wpoili we mnie tę wiarę.

RAMIĘ W RAMIĘ ZE ŚLĄZAKAMI

Toteż gdy wy buchnęło I Powsta­
nie Śląskie — pracowałem wówczas 
w kopalni „fSaturn” położonej tuż 
przy granicy ze Śląskiem — bez 
wahania poszedłem walczyć u bo­
ku Ślązaków za słuszną sprawę. Po 
potyczce pod pocztą w Siemiano­
wicach, gdzie przeważające siły 
Grenschutzu nie pozwoliły nam 
zdobyć tej placówki, m usiałem 
wrócić do Czeladzi, Odtąd datuje 
się moja aktywna działalność na 
rzecz uchodźców, uczestników po­
wstania. Pracowałem społecznie w 
Komitecie Pomocy dla Powstańców, 
który powstał w Czeladzi.

W II Powstaniu Śląskim walczy­
łem w III Kompanii Strzelców Ka­
towickich, brałem udział w wal­
kach pod Bobrownikami, skąd 
mieliśmy wyprzeć Niemców. Naj­
dłużej uczestniczyłem w działa­
niach ostatniego powstania toczą­
cego w 1921 roku. Główne walki

Antoni OGŁÓDEKMieczysław ROJEVVSKI

W ostatnim czasie wicie uwagi zwraca się na możliwość 
rozwoju rzemiosła. Propagatorzy „dużej reformy" upatrują 
w nim szanse zatrudnienia części pracowników, którzy mie­
liby być zwolnieni z przedsiębiorstw z powodu zatrzymania 
inwestycji, zamykania nierentownych wydziałów, czy nawet 
całych zakładów pracy. Na tle rozległych planów rozbudowy 
rzemiosła należałoby dobrze rozpoznać obecny stan, wysłu­
chać opinii samych rzemieślników.

A jak kształtuje się sytua­
cja u nas?

Na przykładzie Sosnowca 
można pokusić się o ocenę 
istniejącego stanu oraz pers­
pektyw. Sosnowiec posiada 
780 zakładów rzemieślniczych 
skupionych w Cechu Rzemiosł 
Różnych, gdzie zatrudnionych 
jest 1700 pracowników, w tym 
140 uczniów. Globalna wartość 
usług w 1980 roku wyniosła 
308,7 min. złotych, w tym 
usługi dla ludności 154 min. 
produkcja na rynek 92 min. 
eksport 17,7 min. oraz inne 
usługi 45 min. złotych.

Do najbardziej popularnych 
warsztatów w mieście należą 
zakłady branży: motoryzacyj­
nej, fryzjerskiej i odzieżowej. 
Istnieją jednak braki w spe­
cjalnościach budowlano-re- 
montowych, metalowych i 
drzewnych. Duże wzięcie 
wśród nabywców posiadają 
wyroby ceramiczne. Ostatnio 
rozwinęła się specjalność pa­
miątkarska, a więc plakietki, 
znaczki, proporczyki, których 
motywem są herby, zabytki, 
pomniki itp. Szkoda tylko, iż 
nie zawsze są wykonane este­
tycznie. Powstają też i nowe 
bardziej potrzebne na rynku 
specjalności jak np. holowa­
nie uszkodzonych pojazdów, 
montaż wiązań narciarskich, 
zwalczanie szkodników, napra­
wa pralek automatycznych i 
drobnego sprzętu elektrome­
chanicznego oraz™ studzien- 
nictwo. 

toczyły się w Bytomiu, nie opodal 
hotelu „Lomnitz”. Pełniłem również 
rolę kuriera — przenosiłem mel­
dunki, a bywało, że transportowałem 
broń dla walczących powstańców.

Walka zbrojna nie była jednak 
jedynym udziałem nas, Zagłębia- 
ków w powstaniach. Największym 
wkładem w ten czyn była organi­
zacja pomocy i poparcie propagan­

dowe dla mieszkańców Śląska. W 
tym zakresie współpracowaliśmy 
ściśle z Sosnowcem, gdzie mieściła 
się Komenda Główna. Z tego okre­
su pamiętam dokładnie pełną sa­
mozaparcia działalność mieszkań­
ca Sosnowca — Aleksandra Mie­
rze jeskiego. Oprócz niego było 
więlu, wielu innych ludzi, którym 
na sercu leżała sprawa ludu śląs­
kiego i jego walka o przynależność 
do Polski.

Antoni OGŁODEK: Uczestni­
czyłem w I i III powstaniu. W 
1919 roku zgłosiłem się do punktu 
mobilizacyjnego w Sosnowcu, któ­
ry mieścił się przy ulicy Traugut­
ta. Walczyłem w IV Batalionie, w 
I Kompanii. Nasz szlak bojowy 
wiódł od Siemianowic poprzez 
Welnowiec, Dąbrówkę Małą do 
Mysłowic, dowodził nami Karol 
Federliński. W 1921 roku uczestni­
czyłem w III Powstaniu Śląskim

Czy łatwo zostać rzemieślni­
kiem? Na to pytanie trudno 
jest jednoznacznie odpowie­
dzieć. Formalnie tak. Zmody­
fikowane zostały przepisy do­
tyczące uzyskania uprawnień. 
Obecnie wystarczy posiadać 
dyplom mistrza, czeladnika, 
lub technika danej specjalno­
ści. Jest jeszce i inna możli­
wość, mianowicie uzyskanie

Ml CHCESZ ZOSTAĆ 

RZEMIEŚLNIKIEM...

poświadczenia w środowisku, 
iż dana osoba wykonywała 
specjalność w ramach hobby, 
czy pomocy sąsiedzkiej, i po 
zdaniu egzaminu z podstawo­
wych zasad, uzyskuje ona 
wymagane uprawnienia. Ż 
drugiej strony należy pamię­
tać, i to podkreślają rzemieśl­
nicy, iż wyroby i usługi win­
ny posiadać wysoką jakość 
oraz akceptację klientów. Wy­
twarzanie tzw. „bubli” oraz 
zła jakość obniża rangę i pre­
stiż zawodu, a to dla wielu 
bardzo dużo znaczy.

Czy łatwo rozpocząć działal­
ność rzemieślniczą? Są ulgi — 
to prawda, ale są i problemy. 
Do ulg należą zwolnienia z 
podatku w pierwszych dwóch 

w szeregach I Batalionu Śląskiego 
na Katowickiej Hałdzie. Nawiąza­
łem wówczas wiele przyjaźni z 
mieszkańcami Śląska, których po­
dziwiałem za przywiązanie do Pol­
ski, mimo tak długiego okresu po­
zostawania pod niemieckim wpły­
wem. Mój związek z powstaniami 
sięga korzeniami początków XX 
wieku, kiedy zetknąłem się z idea­
mi ruchu robotniczego. Moim dą­
żeniem była zawsze walka o spra­
wiedliwość i wolność. Już w 1918 
roku brałem udział w rozbrajaniu 
Niemców na kopalni „Piaski" w 
przeddzień uzyskania niepodległo­
ści przez Polskę. Toteż kiedy wy­
buchły powstania śląskie moja de­
cyzja nie mogła być inna.

Edward SZTAJER: Kiedy wybu­
chło III Powstanie Śląskie miałem 
18 lat. Bardzo chciałem pomóc 
mieszkańcom Śląska w ich walce. 
Miałem za Brynicą wielu znajo­
mych i przyjaciół. Toteż gdy do­
wiedziałem się, że ze szkoły przy 
ulicy Będzińskiej nastąpi wymarsz 
ochotników do powstania podjąłem 
natychmiastową decyzję. Mój szlak 
wiódł od Siemianowic przez Mi- 
chałkowice, Chorzów do Łabęd i 
Sławięcic, które zdobyliśmy po wy­
mianie ognia z Niemcami 9 maja. 
Po pewnym czasie przerzucono nas 
do Rozwadów, gdzie po drugiej 

stronie Odry stacjonowali Niemcy. 
Mieliśmy powstrzymać ich ofensy­
wę, która nastąpiła 21 maja. Nie­
stety, musięliśmy się stamtąd wy­
cofać. Potem, już do końca pow­
stania, pełniliśmy straż w Chorzo­
wie.

Podczas działań spotkałem kilku 
znajomych z Czeladzi, którzy za­
ciągnęli się do powstania w drugim 
punkcie werbunkowym w naszym 
mieście, mieszczącym się przy ulicy 
Bytomskiej. Po powrocie do Cze­
ladzi dowiedziałem się, że i tutaj 
trwała wytężona działalność, która 
miała na celu niesienie uczestni­
kom powstania daleko idącej po­
mocy. Polegała ona na zakwatero­
waniu rannych, przerzucaniu broni 
na drugą stronę Brynicy. Był to 
okres sprzyjający kształtowaniu!

Edward SZTAJER Zygmunt WURCBACHER

latach pracy dla niektórych 
branż, takich jak między in­
nymi: krawiectwo, modniar- 
stwo, hafciarstwo, chemiczne 
czyszczenie, motoryzacja, pie- 
karnictwo. Drugim ułatwie­
niem jest możliwość uzyska­
nia kredytu bankowego w 
wysokości 2/3 kosztorysu za­
twierdzonego przez Cech. Jest 
to więc dobra prognoza na 
przyszłość. Nie brak jednak 
problemów, z których najważ­
niejszym jest uzyskanie loka­
lu na zakład. W tej dziedzinie 
w Sosnowcu nie jest najle­
piej, przy czym sytuacja jest 
tutaj specyficzna. Władze sta­
rają się pomóc w ramach 
swoich możliwości, ale należy 

pamiętać, iż miasto zostało w 
poważnej mierze przebudowa­
ne i trzeba było znaleźć kilka­
dziesiąt miejsc dla rzemieślni­
ków, których lokale zostały 
wraz z domami wyburzone.

Cieszy fakt rewindykacji lo­
kali dawnym użytkownikom. 
Należałoby jednak pójść dalej 
np. wynajdywać lokale nie 
najlepiej zagospodarowane, a 
nadające się na warsztaty, 
które dzierżawiono by przy­
szłym lub potrzebującym rze­
mieślnikom. Konieczna jest 
także pomoc władz w oddaniu 
do użytku lokali budowanych 
przez Cech na ulicy Czerwo­
nego Zagłębia. Brakuje na 
inwestycję materiałów budo­

patriotycznej jedności mieszkańców 
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego. 
Nie mogę też dziś zrozumieć skąd 
wzięły się opinie o niesnaskach 
między tymi regionami.

Zygmunt WURCBACHER: Moja 
droga do powstania była nietypo­
wa. Od 1919 roku służyłem w II 
p. p. Legionów w Piotrkowie, skąd 
zostałem przeniesiony do III dy­
wizjonu żandarmerii potowej, któ­
ra stacjonowała w Kielcach. Kiedy 
wybuchło III Powstanie Śląskie 
przebywałem wraz ze szwadronem 
w Radomiu, stamtąd też wraz z 
trzema kolegami „zdezerterowa­
łem" do Częstochowy, skąd trafi­
łem do Praszki, do znajdującego 
się tam biura werbunkowego. W 
ten skomplikowany sposób znalaz­
łem się w szeregach powstańców 
śląskich. Walczyłem w Batalionie 
pod dowództwem por. Wilmana, 
była to Grupa Północna-Podgrupa 
Butrym w Oleśnie na ziemi opol­
skiej. Brałem udział w potyczkach 
pod Kluczborkiem i Gorzowem 
Śląskim. Pamiętam, że nasz bata­
lion kwaterował w Gorzowie w 
domu Wolnego.

Po zakończeniu powstania wró­
ciłem do mojego macierzystego 
szwadronu. Z miejsca wsadzono 
mnie na miesiąc do aresztu, gdzie 
oczekiwałem na sąd wojskowy. Je­
go wyrokiem skazany zostałem na 
6 miesięcy więzienia, gdyż myśla­
no, że chciałem zbiec na niemiecką 
stronę. — Cóż za absurdalne przy­
puszczenie! Dopiero, kiedy wyjaś­
niłem wszystkie motywy mego 
udziału w powstaniu, uniewinnio­
no mnie i na dodatek otrzymałem 
pochwałę. A jakie powodowały 
mną motywy ucieczki z wojska do 
powstania? — Podstawowym było 
przywiązanie do stron ojczystych, 
za które również uważałem ziemie 
leżące za Brynicą, chociaż miesz­
kałem w Czeladzi. Nie mogłem po­
godzić się z myślą, że ziemie te 
mogłyby znaleźć się pod niemiec­
kim panowaniem.

Notował: ANDRZEJ WĄSIK

dokąd się wybrać
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wlanych, a jest ona bardzo 
potrzebna.

Działalność Cechu jest róż­
nie oceniana przez rzemieślni­
ków. Zdecydowana większość 
twierdzi, iż zarząd stara się 
spełniać swoje obowiązki jak 
najlepiej. Między innymi 
współpracuje on z Wydziałem 
Finansowym Urzędu Miejskie­
go przy ustalaniu podatków, 
z Wojewódzką Komisją Cen w 
sprawie uregulowania cen nie 
mających odzwierciedlenia w 
kosztach. Oprócz tych bardzo 
ważnych czynności Cećh pro­
wadzi działalność wewnętrz­
ną, polegającą na organizowa­
niu szkoleń, kursów i wystaw.

Do utrudnień, które należy 
zasygnalizować, zaliczyć trze­
ba ponadto kompleks spraw 
związanych z przygotowa­
niem i wyuczeniem przyszłych 
kadr a co najważniejsze — 
barierę surowcową, która mo­
że przekreślić możliwość dal­
szego rozwoju rzemiosła. ’ Brak 
jest wszystkiego od wyrobów 
metalowych począwszy po­
przez materiały budowlane, 
skórzane, części zamienne 
branży motoryzacyjnej i elek­
trotechnicznej aż po nici. 
Ostatnio w środkach masowe­
go przekazu dużo miejsca po­
święca się sprawom wykorzy­
stania przez usługi odpadów, 
wybraków i materiałów zbęd­
nych. W praktyce jednak nie­
wiele się zmieniło. I na to naj­
bardziej rzemieślnicy narzeka­
ją. Każdy zdaje sobie sprawę, 
że trudności w zaopatrzeniu 
są problemem całej naszej go­
spodarki, ale nie jest tajemni­
cą, iż istnieją duże rezerwy w 
sferze organizacji zaopatrzenia. 
I w wykorzystaniu tych re­
zerw tkwi największa szansa 
na szybki i prawidłowy rozwój 
rzemiosła. ANDRZEJ NOGAJ

SOSNOWIEC: „MUZA” — 24 Ojciec Święty Jan Paweł II w Polsce 
(6 polski), 25—30 Superpotwór (6 jap. g. 9.30, 12, 14.30, 17, 19.30, sob. 14.30. 
17, 19.30), „POLONIA" 25-26 Placówka (12 polski g. 18), MILOWICE. 
„DK” — 25—29 Rewolwer (18 wioski g. 16.30, 19). KAZIMIERZ GÓRNI­
CZY: „1000-LECIA” 26 Porwany przez Indian (12 NRD), 30 Klinez (15 
polski g. 18, 18.30, niedz. por. 10.30), NIWKĄ: „LUTNIA" do 26 Dziedzi­
ctwo (18 ang.), 28—29 Na tropie" Wilby’ego (18 ang.), 30 Chiński Syndrom 
(15 USA g. wt. czw. 17, 19.15, poz. dni- g. 18, niedz. por. 10.30).

BĘDZIN: „LOTNIK" 24 Bobby Deerfield (15 USA), 25-30 Człowiek 
z marmuru (15 polski g. 14.45, 17, 19.30, sob. 17, 19.30, niedz. 10.30, 17, 
19.30), „NOWOŚĆ" 24—27 Proces poszlakowy (18 jap.), 28—30 Biały Mu- 
rzyh (12 polski g. 14.45, 17, 19.30, sob. 17. 19.30 niedz. 10, 17, 19.30), GRO­
DZIEC: „POLONIA” 24 i 26 Pocałunki z Hong Kongu (12 franc.), 27—28 
Dyrktor do wszystkiego (15 rum.), 29—30 Policja przygląda się (15 wło­
ski g. 17, 19.30, niedz. 10.30, 17, 19.30).

DĄBROWA GÓRNICZA: „BAJKA" 24 Coma (18 USA), 25—30 Ojciec 
Święty Jan Paweł II w Polsce (6 polski g. 14.45, 17, 19.30, sob. 17, 19.30), 
ZĄBKOWICE: „UCIECHA" 24 Superekspres w niebezpieczeństwie (15 
jap.), 25—28 Korek (13 w oski), 29-30 Szczęki I (15 USA g. 15.30, 17.15, 
19.15, sob. 16.30, 19. niedz. 10.30, 16.30, 19), STRZEMIESZYCE; „PAW" do 
26 Idealna para (15 USA), 28—29 Trzęsienie ziemi (15 USA), 30 Drogi papa 
(18 włoski g. 16.30, 19, niedz. 11, 16.30, 19), GOŁONÓG: „RELAX" 26—29 
Powrót do domu (15 USA g. 17, 19).

CZELADŹ: „UCIECHA” do 27 Parszywa, dwunastka (15 USA g. 16.30, 
19.30), 28—30 Powodzenia stary (15 franc: g. 15, 17, 19.30, wt. śr. czw. 17, 
19.30). ■

ZAWIERCIE: „STELLA” do 25 Ponad strachem (15 franc.), 26—29 
Idealna para (15 USA), 30 Mecánica National (18 meks. g. 17, 19.30), 
„WŁÓKNIARZ” — 24 Szalone dni (18 jugos!.), 25—27 Cztery noce ma­
rzeń (15 franc.), 30 Glina czy łajdak (18 franc.).

TEATR ZAGŁĘBIA W SOSNOWCU
25.I V. godz. 18 — Miłość na budowie zleconej, premiera, abonamenty 

ważne. 26.1 V. godz. 18 — Miłość na budowie zleconej, abonamenty 
ważne.

DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY „ZODIAK"
24.I V. godz. 19.30 — „Dzień szarańczy" prod. USA. (Projekcja w sali 

kina Metalowiec).
KLUB MIĘDZYNARODOWEJ PRASY I KSIĄŻKI 

W SOSNOWCU
24.I V. godz. 18 — „Indie — śladem wielkich 'Mogółow” — prelekcja 

mgr Marii Michalczyk, 27.IV. godz .18 — „Proza Juliana Kadena-Ban- 
drowskiego” — spotkanie z doc. dr hab. Włodzimierzem Wójcikiem 
z U.SI., 29.1 V. godz. 17.30 — „Ruslan i Ludmiła” — spektakl wg tekstu 
A. Puszkina. Wykonawcy: Barbara Burska, Elżbieta Dmochowska, 
Krzysztof Kołbaśiuk i Maciej Poliszczuk.

EGZOTARIUM
Zwiedzanie egzotycznych roślin, gadów, ryb ptaków 1 małp — co­

dziennie od godz. 10—18 (z wyjątkiem poniedziałków).
PAŁAC KULTURY ZAGŁĘBIA 

W DĄBROWIE GÓRNICZEJ
SALA TEATRALNA — 26.1 V.,godz. 17,1 19.30 „Dwa plus jeden”, WATA.
KLUB „AGORA” — 24.IV. godz. 18 — U korzeni rocka — muzyczne 

sylwetki m. in. E. Presleya, E. Johna, B. Haleya. 25.IV. godz. 18 — Cu­
dzoziemka wg M. Kuncewiczowej. Monodram A. Lutosławskiej — 
aktorki teatru Słowackiego w Krakowie, 28.IV, godz. 19.30 — Spotkanie 
z Jerzym Michotkiem, 29.IV. godz. 18 — Black Musie czyli czarne jest 
piękne. Wieczór muzyczny. 30.IV. godz. 19.30 — Delta blues — Paweł 
Ostafil (gitara, harmonijka ustna).

KINO MŁODEGO WIDZA. 30.IV. godz. 17 '— „Zamach” prod, polskiej. 
(Projekcja — sala kinowa PKZ).

DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY „KADR” - 3 V. godz. 1Ö.I5 — F.I.S.T. 
prod. USA. (Projekcja w kinie „Bajka").

0 dyżuryapteko

od 24.IV.—I.V. 81 r.
SOSNOWIEC: nr 212 ul. Sienkiewicza 9. nr 221 ul. Stolarskiego 57, 

nr 214 ul. Jaroszyńskiego 6, nr 216 ul. Armii Czerwonej 49 (Kazimierz 
Górniczy); BĘDZIN: nr 40 ul. Małachowskiego 62, nr 43 ul. Ogrodowa 6 
(Grodziec); DĄBROWA GÓRNICZA: nr 344 ul. Adamieckiego 13, nr 96 
ul. Łukasińskiego, nr 97 ul. Kasprzaka 52 (Golonóg); CZELADŹ: nr 89

DYŻURY STAŁE
DĄBROWA GÓRNICZA — ZĄBKOWICE nr 299, Dąbrową Górnicza — 

Strzemieszyce nr 095 (dni powszednie).
C5.„ch
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* PIĄTEK
PROGRAM I: 16.00 DTV © 16.15 

Obiektyw (Łódź) © 16.30 Dla dzieci: 
„Kółko graniaste" © 17.00 Magazyn 
motoryzacyjny © 17.15 Świadkowie ® 
17.40 „Hrabia Gaston — rycerz Pire- 

(4) © 18.35 Lekarz, radzi: Gruź­
lica © 18.50 Dobranoc © 19.00 Moni­
tor rzqdowy © 19.30 DTV © 20.15 Fil­
moteka Arcydzieł „Pociągi pod spe­
cjalnym nadzorem" — (prod, czes.) © 
21.50 Rolnicze rozmowy © 22.00 „Li­
sty o gospodarce" © 22.45 DTV.

PROGRAM H: 18.00 Kino Telewizji 
Dziewcząt i Chłopców „Sekrety kina" 
© 18.30 Młodzieżowy Magazyn Techni­
ki „lidar" © 19.00 Progr. lokalny • 
19.30 DTV ® 20.00 „Uśmiech spod pa­
rasola" 9 20.30 „Tacka ryba" ® 21.00 
24 Godziny © 21.25 Mistrzostwa Euro­
py w zapasach — kronika © 21.55 
Wojsk, film dok. — Narodowa Armia 
Ludowa NRD © 22.25 „Nieznani boha­
terowie" (4) — film sens. KRLD.

© SOBOTA
PROGRAM 8: 15.55 Progr. dnia ® 

16.00 DTV © 16.15 Obiektyw ® 16.30 
Sezam — książki dla dzieci © 17.00 
Gwiazdozbiór — Maja Komorowska ® 
17.45 Publicystyka międzynarodowa © 
18.00 Mistrzostwa Europy w zapasach 
© 18.50 Dobranoc „Przygody Bolka i 
Lolka" © 19.00 Telewizja Młodych • 
19.30 DTV © 20.00 „Zbuntowany księ­
życ" — ang. film fab. © 21.55 Jeden 
dzień w Polsce — rep. film. © 22.30 
DTV © 22.45 Festiwal Eurowizji.

PROGRAM 18: 16.30 Militaria, Obron­
ność, Nowoczesność. W pracowniach 
WAT © 17.00 Studio 2 — kont, prasowa 
z Ministrem Zdrowia Tadeuszem Szelc- 
chowskim © 17.30 „Ziemia ojców" (4) 
— serial ‘ obyci. 19.00 Progr. lokalny 
© 19.30 DTV © 20.00 Studio 2 — ■ Po­
słowie — dziennikarze dla Studio 2 
© 21.05 Gram dla... teleturniej — 21.55 
„Niebezpieczny pościg" (4) serial sens 
© 22.40 Raport w spr. alkoholizmu — 
progr. E. Piątkowskiej © 23.10 24 Go­
dziny © 23.35 Ballady jazzowe — Ja­
rosława Śmietany.

© NIEDZIELA
PROGRAM I: 8.20 Od słowa do dzia­

łania — progr. red. roi. © 8.35 Tele- 
wizjada © 9.00 Teleranek 9 10.30 An­
tena' © 11.00 Wielkie miasta świata — 
„Rzym" — serial dok. © 12.00 DTV 
© 12.15 „PGR bez mitów" — progr. 
red. roi. © 12.45 Myśli oświecone — 
Państwo a społeczeństwo w XVI w, 
© 13.25 Tylko w niedzielę © 13.30 
Dla dzieci: „Przygody Sindbada" © 
13.55 Paleta — teleturniej plastyczny 
© 14.20 Losowanie Lotka @ 14.30 Fil­
my Charlie Chaplina © 16.30 „Rezer­
waty bez granic" — ode. Ili — film, 
dok. © 17.15 „Wołanie w nocy" — 
wspomnienie o najmłodszej poetce 
okupowanej Warszawy © 17.30 Jan 
Jaromir Aleksiun — rektor, rep. film. 
© 18.00 „Ogród ziemskich rozkoszy" 
— impresja na temat tryptyku malar­
skiego Hieronima Boscha @ 19.10 Go­
dzina z Markiem Piwowskim © 19.05 
Wieczorynka © 19.30 DTV © 20.00 
Wiersz dla ciebie © 20.05 „Budden- 
brookowie" (1) — filmowa adaptacjo 
powieści Tomasza Manna © 21.05 Ma­
gia teatru muzycznego © 22.05 Sporto­
wa niedziela © 22.35 Jaki naprawdę 

jestem — Wojciech Młynarski © 21.10 
Wiersz dla ciebie.

PROGRAM ii: 9.30 Dzieci Zamoj- 
szczyzny oskarżają — progr. wojsk. © 
10.00 „Misja" (6) — film TP 9 19.20 
Przeboje tygodnia © 12.20 „Dolina 
pełna dźwięków" — film dok. • 13.15 
Wielka gra $ 14.00 Teatr TV — Woj­
ciech Bogusławski „Henryk VI na ło­
wach" 9 15.20 Panorama jazzu pol­
skiego -r Kwartet Jana Ptaszyna Wró­
blewskiego, 9 16.00 Popołudnie fauny 
i flory ® 16.45 Sprawozdawczy mbga- 
zyn sportowy 9 18.00 Wspomnienie o 
profesorze Drzewieckim 9 19 30 DTV 
9 20.00 Telewizyjny music-hall 9 21.00 
Filmoteka Narodowa — filmy Jerzego 
Kawalerowicza „Pociąg".
O PONIEDZIAŁEK

PROGRAM I: 16.00 DTV • 16.15 
Obiektyw ® 16.30 Zwierzyniec • 17.00 
„Czterej pancerni I pies" (14) ® 18.00 
Wokół Guerniki — rep. film. ® 18.15 
ImpUlsy e 18.50 Dobranoc — 19.00 
Echa stadionów • 19.30 DTV ® 20.00 
Teatr TV, Ladislav Fuks — „Srebrne 
wesele" • 20.50 Rolnicze rozmowy ® 
21.00 Program publicyst. ® 21.30 XVZ 
ez. I • 22.00 Krzczonów — pępkiem 
świata • 22.25 XYZ cz. II * 22.55 
DTV.

PROGRAM II: 18.00 Studio bis • 
19.00 Progr. lokalny ® 19.30 DTV • 
20.00 Studio bis * 21.50 24 Godziny 
• 22.00,„Biała gorączka" — film spol.- 
-obycz. TP.

* WTOREK
PROGRAM l: 14.30 TV w sprawie mi­

liardów • 15.30 Telewizyjny Klub Se­
niora • 16.00 DTV ® 16.15 Obiektyw 
• 16.30 Dzień dobry, w kręgu rodzi­
ny • 17.00 „Między nami jaskiniow­
cami" — film animowany ® 17.20 Kli­
nika zdrowego człowieka ® 17.50 PKF 
® 18.00 Telewizjo MtodycH ® 18-50 Do­
branoc ® 19.00 Camerata ® 19.30 O TV 
9 20.15 „Sól ziemi" (5) — serial radź. 
• 21.25 „Słowo się rzekło" — progr. 
red. roi. • 21.55 lekarz radzi — cho­
roby nowotworowe 9 22.05 Zacznijmy 
od Mony Lizy e 22.45 DTV ® 23.00 
TV w spr. miliardów.

PROGRAM II: 18.00 Kino Telewizji 
Najmłodszych • 18.30 Słowa za słowo 
* 19.00 Progr. lokalny ® 19.30 OTV 
• 20.00 „Zrodzone w płomieniach" — 
film dok. • 20.25 Wtorek Melomana 
— „Zloty flet" Alaina Morlona ® 21.25 
24 Godziny ® 21.35 Wieczór filmowy.

* ŚRODA
PROGRAM I: 18.00 DTV ® 16.15 

Obiektyw 16,30 Dla dzieci: Michał­
ki 9 17100 Losowanie Lotka $ 17.10 
Dom i my — poradnik 9 17.30 Dwie 
strony medalu — publicystyka sport 
• 18.15 „Quo vadis — Zakopane?" 
— film dok. 9 18.50 Dobranoc 9 19.00 
„W świecie dzikich zwierząt" — film 
przyr. 9 19.30 DTV 9 20.00 Teatr TV 
„Klaudia" — Borys Łapkin 9 3#-20 
Program publicyst. © 22.25 „Ulica 
którą ide" — śpiewa Elżbięta Wojnow- 
ska 9 22.30 DTV 9- 22.45 TV w spr. miliardów.

PROGRAM 81: 18.00 Teatr Wspomnień 
1971 Fiodor Dostojewski — „Marenie- 
ładów" e 19.00 Progr. lokalny 9 19.30 
DTV 9 20.00 Świat na małym ekranie 
© 21.30 24 Godziny © 21.40 Publicy­
styka międzynarodowa?

Telewizja Polska zastrzega sobie pra­
wo zmian w prograrhie.



HODUJEMY KRÓLIKI (2)

Pisaliśmy ostatnio o warunkach jakie należy spełnić przed przy­
stąpieniem do hodowli królików. Jeżeli przygotowaliśmy pomiesz­
czenia dla naszych przyszłych podopiecznych pora najwyższa by 
dokonać wyboru najwłaściwszej rasy. Idealnie byłoby, gdybyśmy 
nasze sztuki hodowlane mogli nabyć w zarodowych fermach tych 
zwierząt. Jest to jednak trudne. Króliki do naszych potrzeb bez 
trudu możemy natomiast kupić u znajomych działkowców, u ho­
dowców na miejskich targowiskach czy też na którymś z będziń­
skich czy siewierskich tradycyjnych jarmarków.

ZAWSZE UBEZPIECZONY

Króliczych, popularnie hodowanych 
ras, jest wiele, ponad 50. Jak wyka­
zują doświadczenia do najkorzyst­
niejszych najekonomiczniejszych w 
naszych warunkach, zalecanych i 
sprawdzonych w chowie masowym 1 
gospodarczym należy siedem, typu 
mięsno-futerkowego lub wełniastego. 
Najlepiej potrzebom chwili odpowia­
dają króliki: polskie białe średnie, 
szynszyle niebieskie wiedeńskie, bia­
łe wiedeńskie, srebrzyste francuskie, 
Parany francuskie oraz czarne podpa­
lane. Najpiękniejszą wełnę uzyskuje 
się natomiast od białej angory. Pre­
ferując pożytki żywieniowe z naszych 
hodowli najkorzystniejsze, dające od 
5 do 6,5 kg mięsa są barany francus­
kie. Cechą charakterystyczną tych 
królików są obwisłe uszy. Od 8,5 do 
4,5 kg mięsa uzyskać możemy od bia­
łych wiedeńskich i niebieskich kró­
lików (charakteryzują się one nie­
bieskimi oczyma). Równie dobrymi 
mięsnymi rasami są białe polskie 
średnie i czarne podpalane.

Dorosła królica po 36 dniach wy. 
daje na świat od 4 do 8 młodych. W 
gnieździć z matka młode przebywają 
około 3 tygodni, żywiąc się jej mle­
kiem. Po 8 tygodniach młode odłą­
czamy od matki. Trzymamy je jednak 
razem dopóki nie ukończą 3 miesięcy 
najwyżej po 5 sztuk w klatce. Gdy 
króliki ukończą 4 miesiące życia od­
łączamy samce od samic.

Jednym z czynników decydujących 
o powodzeniu naszej przydomowej 
hodowli mięsa jest żywienie naszego 
stadka. Decyduje ono bowiem o zdro­
wiu i normalnym rozwoju zwierząt. 
Aby przedsięwzięcie było opłacalne 
króliki musimy żywić tanio, paszami 
odpadowymi darmowymi i łatwoAo- 
stępnymi. Przy tej okazji przyjdzie 
nam rozwiać kilka mitów znanych 
każdemu niemal od dziecka m. in. 
ten o ulubionych króliczych przysma­
kach.

■ Najważniejszymi składnikami któ­
re w paszy musimy dostarczyć zwie­
rzęciu są; białko, skrobia, tłuszcze, 
sole mineralne, witaminy i włóknlk.

Bogatym w białko, składnikiem po­
karmowym nie do zastąpienia i nie­
zwykle ważnym w żywieniu, są mło­
de zielonki; lucerna, groch, koniczy­
na, młoda trawa i pokrzywa, a także 
otręby, mleko i jego przetwory (ser­
watka. twaróg, maślanka) oraz ziarna 
roślin motylkowych; Ubogie w białko 
są natomiast rośliny okopowe np. 
buraki, ziemniaki, marchew. Paszami 
pośrednimi są zboża. Tak więc zie­

lonki i siano to pasze podstawowe za­
równo latem, jak i zimą i muszą być 
codziennym składnikiem pożywienia 
naszego zwierzęcia, bądź w postaci 
roślin uprawnych, bądź też różnych 
chwastów i traw.

Lucerna jest paszą najwartościow­
szą. Działka o pow. 1Ö m kw. w ciągu 
roku może nam jej dostarczyć do 
60 kg. Jest to ilość wystarczająca dia 
całorocznego wyżywienia królika. Z 
innych zielonek, jeżeli mamy ku te­
mu warunki możemy uprawiać dla 

. naszych zwierząt kukurydzę, słonecz­
nik, żywokost "pastewny, malwę pa­
stewną czy bulwę.

Przydatne w naszej hodowli są 
chwasty takie jak mniszek lekarski, 
mlecz zwyczajny, oset polny, bylica 
pospolita, babka, pokrzywa, krwaw­
nik' pospolity, perz i złocień polny. 
Króliki lubią również gałęzie, -i 
i jagody. Chrust i świeże gałęzie 
drzew i krzewów są bardzo potrzeb­
ne, umożliwiają bowiem ścieranie 
zwierzętom zębów. Owoce malin, je­
żyn, porzeczek króliki jedzą chętnie 
zarówno świeże, jak i suszone. Żołę­
dzie 1 kasztany są dla nich cenną pa­
szą tuczącą. Najlepiej po wysuszeniu 
zetrzeć je i potem mieszać z ziem­
niakami czy innymi miękkimi pasza­
mi. Działają one korzystnie na smak 
i jedrność króliczego mięsa. Jagody 
jarzębiny to także doskonały skład­
nik króliczego pożywienia regulują­
cy pracę jelit zwierzęcia (należy je 
jednak dozować z umiarem).

Ulubionym przysmakiem królika są 
liście i resztki kalafiorów. Można 
również podawać zwierzęciu liście 
białej i włoskiej kapusty czy sałaty 
(ale ostrożnie bo zawierają one duże 
ilości wody i powodują zjedzone w 
nadmiarze niebezpieczne wzdęcia) ło­
dygi i liście fasoli, rzepy, brukwi.. 
nać ziemniaka,, pędy pomidora, bu­
raki, nać marchwi. Króliki bardzo 
lubią czosnek, kminek, cebulę, pory, 
pietruszkę, miętę pieprzową, lubczyk 
ogrodowy. Z odpadów kuchennych 
daje się królikom wszystkie obierzy- 
ny, niedojedzone ziemniaki, warzy­
wa. resztki zup, kasz i potraw mącz- 
nych. Należy uważać tylko by nie 
były one skwaśniałe. Cenną karmą 
dla królików są ponadto resztki i 
skórki Chleba (tylko po ich uprzed­
nim wysuszeniu i oczyszczeniu z pleś­
ni) fusy po kawie zbożowej (po osu­
szeniu na kuchennej blasze), odpadki 
owoców. Na połysk sierści korzystnie 
wpływa len i rzepak w dawkach do­
bowych do 25 g. (nt)

Życie bardzo często zaskakuje nas nieprzewidzianymi przy­
krymi niespodziankami. Nie zawsze wcześniej myślimy o tym, 
żeby ubezpieczyć się przed ich następstwami i dopiero po fak­
cie dochodzimy do wniosku, że nasza sytuacja byłaby mniej 
skomplikowana, gdybyśmy wcześniej zawarli umowę z Państwo­
wym Zakładem Ubezpieczeń.

W kwietniu tradycyjnie obchodzonym już od lat — miesiącu 
ubezpieczeń, Państwowy Zakład Ubezpieczeń pragnie poinfor­
mować, iż wychodząc naprzeciw zapotrzebowaniu społecznemu 
prowadzi wiele rodzajów dobrowolnych ubezpieczeń między in­
nymi:

— MIESZKAŃ
— DOMKÓW LETNISKOWO-REKREACYJNYCH
— NASTĘPSTW NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW
— BAGAŻU PODRÓŻNEGO
— ODPOWIEDZIALNOŚCI CYWILNEJ
— ZAOPATRZENIA DZIECI

I WIELE INNYCH UBEZPIECZEŃ.

Do najpopularniejszych należą ubezpieczenia mieszkań, bo­
wiem dom, mieszkanie — to bardzo ważne miejsce dla każdego 
z nas. Tu zbiera się cała rodzina, tu wypoczywamy, często pra­
cujemy. Tu znajduje się nasz dorobek. Do niektórych przedmio­
tów mamy szczególny stosunek emocjonalny, a ich brak trudno

w pełni zrekompensować. Wymierne straty materialne, powsta­
łe w mieszkaniu wskutek zdarzeń losowych, może jednak po­
kryć PZU.

W oparciu o opinie klientów PZU wprowadził udoskonalony 
model ubezpieczenia tzw. „WARIANT B1, B2, B3” ze składką 
odpowiednio— 3,—, 4,— i 5,50. zł. od tysiąca sumy ubezpie­
czenia.

Zależnie od wyboru — specjalny 25%, 75% lub 200% dodatek 
do dotychczas ustalonych na podstawie norm PZU odszkodo­
wań, za naprawę (malowanie, tapetowanie) uszkodzonych po­
mieszczeń w wyniku zalania, pożaru itp. Szkody spowodowane 
zalaniem pomieszczeń występują najczęściej, a zatem podwyż­
szenie odszkodowania będzie korzystne dla wielu klientów tym 
bardziej, że w razie częściowego uszkodzenia ścian PZU wypła­
ca odszkodowanie za malowanie całych pomieszczeń.

Zakres odpowiedzialności PZU jest bardzo szeroki i obejmuje 
prawie wszystkie niekorzystne zdarzenia, jakie mogą się przy­
trafić właścicielowi mieszkania — od kradzieży z włamaniem 
począwszy poprzez pożar, wybuch, implozje lamp kineskopo­
wych, rabunek, zalania wszelkiego rodzaju, powódź, huragan — 
na deszczu nawalnym skończywszy. Ubezpieczeniem mieszkań 
jest również objęta odpowiedzialność cywilna ubezpieczonego 
i domowników. PZU przejmuje też odpowiedzialność za szkody 
wyrządzone przez dzieci znajdujące się pod opieką, pomoc do­
mową wykonującą swoją pracę oraz przez zwierzęta domowe. 
Wysokość odszkodowania ustala się według obowiązujących 
przepisów prawnych.

Wszelkich informacji na temat ubezpieczeń udziela Inspektorat PZU w Sosnowcu,

ul. Sienkiewicza 39 oraz pośrednicy ubezpieczeniowi
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WARSZTATY SZKOLNE FABRYKI SAMOCHODÓW MAtOLITRAZOWYCH

INSTYTUT GEOLOGICZNY 

ODDZIAŁ GÓRNOŚLĄSKI 

w Sosnowcu, ul. Białego 1 

wydzierżawi pomieszczenie 

typu „Hala”

o powierzchni około 150 m2 

pod składowisko skrzyń z rdzeniami wiertniczymi 
na terenie miasta Sosnowca.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział 
Administracyjny, tel. 66-55-22.
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SZANSA

ZDOBYCIA 

ATRAKCYJNEGO 

ZAWODU

Zakład nr 7 w Sosnowcu ul, Pekín I 

przyjmują codziennie w godz. od 8—15 
WPISY 

na rok szkolny 1981/82 — bez egzaminów wstępnych 
do klas I na 3-letnią naukę zawodu w specjalnościach:

• MECHANIK MASZYN I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH (ha ten kierunek przyjmuje 
się również dziewczęta)

e Ślusarz narzędziowy
• TOKARZ-FREZER — OPERATOR AUTOMATYCZNEJ LINII OBRÓBCZEJ (na kierunek 

ten przyjmuje się również dziewczęta)
WARUNKI PRZYJĘCIA:

— ukończenie VIII klasy szkoły podstawowej
— nieprzekroczone 17 lat
— świadectwo zdrowia stwierdzające dobry stan zdrowia

PRZY WPISIE NALEŻY ZŁOZYĆ:
— 1 podanie podpisane przez kandydata oraz rodziców (opiekunów)
— 1 życiorys podpisany przez kandydata
— dowód osobisty rodziców (opiekunów) do wglądu
— świadectwo ukończenia VIII klasy szkoły podstawowej
— 4 zdjęcia podpisane przez kandydata
— skierowanie ze szkoły podstawowej
— świadectwo zdrowia, wyniki badań okresowych
— świadectwo ukończenia VII klasy szkoły podstawowej

FABRYKA ZAPEWNIA UCZNIOM:
— wynagrodzenie za czas nauki i pracy w zakładzie,
— uczniowie II i III klasy mają możliwość uzyskania premii kwartlanej za dobre wyniki 

w nauce i pracy na zajęciach warsztatowych do 25 proc, zarobku,
— uczniom znajdującym się w szczególnie trudnych warunkach materialnych będą przy­

znawane dodatkowe kwartalne zapomogi finansowe.
UCZNIOWIE SĄ PEŁNOPRAWNYMI CZŁONKAMI NASZEJ ZAŁOGI!!!

• otrzymują odzież roboczą w klasach II i III i pobierają ekwiwalent pieniężny za 
węgiel w wysokości 73 zł miesięcznie • mają możliwość ukończenia kursu prawa 
jazdy • wszyscy absolwenci szkoły mają zapewnione zatrudnienie w wyuczonym 
zawodzie • uczniowie dojeżdżający na zajęcia praktyczne do zakładu mają za­
pewniony dojazd autobusami zakładowymi.

Zapisy przyjmują oraz informacji udzielają Warsztaty Szkolne przy Fabryce Samochodów 
Małolitrażowych w Sosnowcu, ul. Pekin 1, tel. 66-60-21 do 25, wewn. 116.

UWAGA: Zakładowe Warsztaty Szkolne nie posiadają internatu i reflektują na 
kandydatów z pobliskich terenów posiadających dogodny dojazd względnie 
załatwioną stancję we własnym zakresie.

NOWOCZESNY ZAKŁAD - INTERESUJĄCA PRODUKCJA DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWLANYCH 
41-200 SOSNOWIEC, ul. Przyjaciół Żołnierza 9

CENTRUM

NAUKOWO-PRODUKCYJNE

SYSTEMÓW STEROWANIA

W KATOWICACH

PRZYJMUJE WPISY 
kandydatów do klas pierwszych

ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ

Sosnowieckiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego 
na rok szkolny 1981/82

w rodsłępujgcych specjalnościach:

Zakład Urządzeń Automatyki Przemysłowej MERA ZUAP 

W SOSNOWCU

ZATRUDNI NATYCHMIAST

• CHEMIKÓW-GALWANIZATORÓW 

i • PRACOWNIKÓW DO TRANSPORTU

t

• PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH DO PRZYUCZENIA 
ZAWODU

EKONOMISTÓW DO DZIAŁU ZAOPATRZENIA

Wynagrodzenie według obowiązującego Układu Zbiorowego dla Przemysłu Maszy­
nowego.

Zgłoszenia należy kierować pod adres:

ZAKŁAD URZĄDZEŃ AUTOMATYKI PRZEMYSŁOWEJ 
41-200 SOSNOWIEC, UL. PRZEJAZD 3, TEŁ. 66-10-68.
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2-LETNI OKRES NAUKI
» MURARZ TYNKARZ ukoń. 15—17 lat
@ TECHNOLOG

ROBOT WYKOŃCZENIOWYCH
W BUDOWNICTWIE ukoń. 15—17 lat

e CIEŚLA BUDOWLANY ukoń. 16—17 lat
A BLACHARZ-DEKARZ ukoń. 17 lat
A MONTER KONSTRUKCJI 

ŻELBETOWYCH ukoń. 17 lat
A MONTER KONSTRUKCJI 

STALOWYCH ukoń. 17 lat
• MALARZ BUDOWLANY ukoń. 15—17 lat
* MONTER WENTYLACJI 

I KLIMATYZACJI ukoń. 16 lat
• MONTER WEWNĘTRZNYCH 

INSTALACJI BUDOWL. ukoń. 16 lat

LETNI OKRES NAUKI
Y MECHANIK MASZYN 

BUDOWLANYCH ukoń. 15 lat
A MONTER INSTALACJI 

PRZEM. I SANITARNYCH ukoń. 15 lat
A ELEKTROMONTER ukoń. 15 lat
A MECHANIK-KIEROWCA ukoń. 15 lat
A ELEKTROMONTER URZĄDZEŃ 

DŹWIGOWYCH ukoń. 15 lat

Szkoła posiada salę gimnastyczną, boiska spor­
towe i kryty basen kąpielowy oraz szkolne studio 
telewizyjne.

Bezpłatne zakwaterowanie uczniów zamiejsco­
wych w nowo wybudowanym internacie nowocześ­
nie wyposażonym.

Uczniowie Zasadniczej Szkoły Budowlanej otrzy­
mują bezpłatnie kompletną odzież ochronną oraz 
ubranie wyjściowe oraz kurtkę.

Uczniowie otrzymują codziennie bezpłatnie dru­
gie śniadanie przez cały rok szkolny w czasie 
nauki i pracy. Uczniowie otrzymują wynagrodzenie 
wg obowiązujących przepisów w Zasadniczych 
Szkołach Budowlanych.

Uczniowie 17-letni mogą jednocześnie odbyć 
w Ochotniczym Hufcu Pracy szkolenie poborowych 
w ramach obrony cywilnej z przeniesieniem do re­
zerwy.

Po ukończeniu Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
w obranym zawodzie uczniowie mogą kontynuować 
naukę w 3-letnim Technikum Budowlanym dla Pra­
cujących przy SPBP — otrzymując po ukończeniu 
tytuł technika.

PODANIE O PRZYJĘCIE NALEŻY SKŁADAĆ NA 
ADRES SZKOŁY DO DNIA 30 CZERWCA BR.
Do podania należy dołączyć:
• świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
• metrykę urodzenia do celów meldunkowych
• świadectwo lekarskie o zdolności do zawodu
• dwie fotografie

DOJAZD DO SZKOŁY: od dworca PKP tramwajem 
nr 24 lub 27 do przystanku obok pawilonu me­
blowego.
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Tegoroczna wiosna jest wyjątkowo szczęśliwa dla piłkarzy Hutnika Dąbrowa. Po fatal­
nej rundzie jesiennej, hutnicy konsekwentnie odrabiają straty. Z czterech dotychczas ro­
zegranych spotkań dąbrowianie dwukrotnie schodzili z boiska w charakterze zwycięzców, 
odnieśli jeden remis oraz zanotowali minimalną porażkę nad liderem grupy — I zespołem 
chorzowskiego AKS.

ŁKS

HUTNIK ODRABIA STRATY
-ZAGŁĘBIE

0:0

W ubiegłą sobotę hutnicy 
gościli swego sąsiada w tabeli 
— drużynę z Rydullów. Od 
pierwszych minut gospodarze 
mocno zaatakowali bramkę Na­
przodu i w efekcie, już po 
trzydziestu minutach gry. pro­
wadzili 2:0. Szczególnie druga 
bramka zdobyta przez hutni­
ków była popisową akcją, god­
ną by ją dokładnie przedsta­
wić. Otóż w 32 min. Scleąa za­
inicjował akcję środkiem pola, 
dokładnie zaadresował piłkę da 
Musika, a ten widząc, że w do­
godnej sytuacji znajduje sie 
Płuszczyk, dobrze zrozumiał in­
tencję kolegi i strzałem z 14 
metrów nie dal żadnych szans 
bramkarzowi gości. W drugiej 
części meczu nadal stroną ata­
kującą byli gospodarze, którzy 
do końca nie oddali inicjaty­
wy, spychając Naprzód do głę­
bokiej defensywy. W efekcie 
hutnicy zdobyli jeszcze dwie 
bramki. Na odnotowanie za­
sługuje również fakt, że w po­
jedynku tym sędzia aż dwu­
krotnie wskazywał na punkt, z 
którego wykonywane są rzuty 
karne. W 86 min. za faul na 
Musiku, którego pewnym egze 
kutorem był Selega, na se­
kundy przed zakończeniem 
spotkania, tym razem przeciw­
ko gospodarzom, za zatrzyma­
nie piłki ręką przez Koźmiń­
skiego. Cieszy efektowne zwy­
cięstwo, które mogło być jesz­
cze większe, bowiem jak nas 
poinformował opiekun dąbro- 
wian — Stefan Czuba, dwu­
krotnie Selega znajdując się w 
znakomitych sytuacjach nie 
umiał znaleźć piłce drogi do 
siatki gości. Teraz hutników 
czekają dwa ciężkie sprawdzia­
ny. W niedzielę o godz. 11 gra­
ją oni w Żorach, natomiast w 
środę 29 bm. (kolejka mistrzow­
ska zgodnie z terminarzem roz­
grywek) Hutnik podejmować 
będzie na własnym boisku zes­
pół MCKS Czeladź. Początek 
godz. 16.

W świąteczną niedzielę MCKS 
Czeladź grał w Chrzanowie z 
tamtejszym Fablokiem, którego 
poknal gładko 3:1. I tu od razu 
nasuwa się refleksja. Wszystkie 
prawie drużyny, które w tej 
kolejce były gospodarzami 
spotkań przełożyły je na so­
botę, aby Święta Wielkanocne 
były wolne zarówno dla piłka­
rzy i działaczy oraz dla kibi­
ców. Fablok nie wpadl iednak 
na ten prosty pomysł i ezela- 
dzianie pierwszy dzień Świat 
spędzili w autokarze.

Wracając do opisu tego spot­
kania, w którym prowadzenie 
dla MCKS zdobył już w 7 min. 
Bednarz, to miało ono przebieg 
bardzo jednostronny 1 toczyło 
się całkowicie pod dyktando 
gości. Czeladzianie przewyższa­
li swych rywali szczególnie w 
wyszkoleniu technicznym, jak 
również lepszą szybkością. 
Wszystkie bramki MCKS zdo­
był po płynnych akcjach całe­
go zespołu, a .najładniejsza by­
ła dziełem Jędrusika, który 
otrzymawszy piłkę, uderzył ją 
bez przyjęcia, zdobywając go­
la prosto z powietrza. W do­
brze grającym całym czeladz­
kim zespole na szczególną po­
chwalę zasłużyli Sączowski i 
Bednarz.

W sobotę o godz. 15 30 cze- 
ladzianie grają na własnym 
stadionie ze Zgodą, Bielszo- 
wice, natomiast w środę — 
jak już wspominaliśmy — 
grają z Hutnikiem Dąbi owa. 
Natmoiast 1 Maja zasiądą 
wraz ze swoimi kolegami z 
Zagłębia na trybunach cze­
ladzkiego stadionu, by obej­
rzeć lekcję poglądową gry w 
piłkę nożną — mecz old­
boyów MCKS Czeladź — Za­
głębie Sosnowiec.

Udanie zadebiutował w 
barwach Górnika Kazimierz 
— Antoni Chrapek były 
bramkarz Zagłębia Sosno­
wiec, który przez wiele lat 
gry w barwach sosnowiczan 
ani razu nie wystąpił w li­
gowej jedenastce w meczu 
mistrzowskim. Mozę teraz 
los będzie dla niego szczę­
śliwszy i wraz z nowymi ko­
legami zdobędzie awans? Na­
tomiast Kazimierz, mimo 
niezłej gry, jednak przegrał 
w Radzionkowie. Dogodną 
sytuację zaprzepaścił Miska, 
który z odległości 2 metrów 
nie trafił do bramki Laty 
mecz to nie najlepsze wido­
wisko piłkarskie, i ka/imie- 
rzanie chcą o nim jak naj­
szybciej zapomnieć. W naj­
bliższą sobotę nadarza się 
szansa 
rniejmy nadzieję jednofazo­
wą .wpadkę”. Kazimierz.anie 
podejmują zespół Chorzo- 
wianki, który choć zawsze 
groźny, jednak chyba jest do 
pokonania. My przynajmniej 
na to bardzo liczymy Po­
czątek meczu godz. 16. 29 
kwietnia Górnik grać będzie 
na boisku w Bobrownikach 
z Andaluzją i również powi­
nien tam wygrać.

Nie wiedzie się Wojkowi­
com. W ubiegłą sobotę piłka­
rze przegrali z niezaliczającą 
się do ścisłej czołówki, dru­
żyną Andaluzji, której tre­
nerem jest b. wielokrotny 
reprezentant Polski, znako­
mity skrzydłowy chorzow­
skiego Ruchu — Eugeniusz 
Faber. Właśnie jego pod­
opieczni sprawili tak wiele 
kłopotu wojkowiczanom, któ­
rzy przez pełne 90 minut, 
praktycznie nie oddali ani. 
jednego strzału na bramkę 
Andaluzji. Kryzys Wojkowic, 
wydaje się głębszy. Druży­
na jest słabo przygotowana 
do sezonu, gra bez żadnej 
koncepcji, a po odejściu ru­
tynowanego Brysiaka, brak 
jej pełnowartościowego dy­
rygenta.

I pomyśleć, że jeszcze nie 
tak dawno wojkowiczanie z 
powodzeniem występowali w 
II lidze, a teraz nie są pew­
ni swego nawet w klasie

okręgowej. W niedzielę o 
godz. 16 podejmują słabiutki 
Fablok Chrzanów i jeśli nie 
wygrają tego meczu w Woj­
kowicach — trzeba bodzie 
bić na alarm .. W środę gór­
nicy wyjeżdżają natomiast do 
Bielszowic i tam również po­
winni szukać punktów.

HUTNIK DĄBKOWA G.
— NAPRZÓD RYDUŁTOWY 

i:i (2:0)Bramki dla Hutnika zdobyli: 
Jurczyk w 
w 31 min., 
oraz Selega 
90 min.

HU I NIK: 
Pluszczyk, 
— Żbik, Musik, Wtosowicz - 
Nicdajchleb, Jurczyk, Selega.

Zb min . Pluiiczyb 
Musik 

z rzutu
w 79 min. 
karnego w

rehabilitacji, za tę

flak 
Kałuża,

Kowal, 
Koźmiński

FABLOK CHRZANÓW
— MCKS CZELADŹ 1:3 (1:2)

Bramki dla MCKS zdobyli - 
Bednarz w 7 min., Jędras w li 
min. oraz Jądrusik w 60 min.

MCKS: Blaszczyk — Sączow­
ski. Maziarz, Pasternak. 
Marzec — Jędras. Gj'lzwon 
Jędrusik — Bober, Bednarz 
Kroczek.

RUCH RADZIONKÓW
— GÓRNIK KAZIMIERZ 

2:0 (1:0)
WOJKOWICE: Chrapek — Ra­

czyński, Piwoński, Wójcik. Bry­
la — Goj (od 70 min. Guziki. 
Parandowski, Wachiiiec - Pie- 
koszewski, Dębski. Miska.

ANOALUZJA— GÓRNIK WOJKOWICE 
0:2 (0:0)

WOJKOWICE: Wtorek - Ku- rzok, Mańka, Burzyński, F. 
Panek — Kudla, Kybatczyk, P. 
Czapla — Cisiólka, Stroiński, 
Zdebik (od <0 min. W. Czapla).

Sędziował Wójcik z 
Krakowa, widzów 2 ty­
siące.

ŁKS: — Kwaśniewicz 
— Filipiak, Komorow­
ski, Dziuba, Galant — 
ilstaiczyk, Molenda, (od 
69 min. Drozdowski), 
Klimas — Chojnacki 
ied 38 min. Rojewski), 
Miłezarski, Sławuta.

ZAGŁĘBIE: Slabik — 
Konopka, Gcszlccht, 
Koterwa. Rudy — Kor­
zysz (od S3 min. Z. Są­
czek). Tochel (od 65 min. 
Zarychta), Klamra, W. 
Sączek — Koczuba, Ma­
zur.

KLASA 

TERENOWA

grupa I

Unia 
Olkusz 
Hutnik 
Niwka 
wianka

Jaroszowiec — 
0:1, Grodziec —

Trzebinia 5:0, 
II — Szczako- 
2:1. Zagłębie II

— Unia Strzemieszy­
ce 1:0, Bukowno — Gór­
nik Sosnowiec II 3:1, 
Sta! Poręba — Dąbro­
wą Górnicza 1:1. Pilica 
— MC.KS II Czeladź 5:1. 

NMAl WMTY I SU8MM

W grupie II, porażki i to 
na własnych boiskach zano­
towały Sarmacja i Warta. 
Minimalne natomiast zwycię­
stwo nad zespołem Górnika 
Pszów odniosła Zagłębianka.

Jak wygląda mecz, gdy na 
boisku spotykają się dwie 
drużyny zagrożone spadkiem? 
Otóż nigdy nie jest to po­
rywające widowisko obfitu­
jące w finezyjne zagrania 
ładne strzały, czy efektowne 
parady bramkarzy. Można 

.natomiast w takim meczu 
zobaczyć zaciętą walkę o 
każdy metr boiska, a oba 
zespoły najprostszymi środ­
kami starają się przechylić 
szalę zwycięstwa na swoją 
korzyść. Tak też właśnie by­
ło w sobotę na stadionie Za- 
głębianki. W mało cieka­
wym meczu o jedną bramkę 
lepsi okazali się goście, a zdo­
był ją w 65 min. Sapiński,

z rzutu wolnego, który sę­
dzia podyktował za faul, 
gdzie poszkodowanym był on 
sam. Gospodarze mogli pod­
wyższyć rezultat bowiem w 
80 min. Cichocki strzałem z 
woleja omal nie zdobył dru­
giego gola. W ostatnich 10 
min. goście kilkakrotnie za­
grozili bramce Dudka, lecz 
do wyrównania nie doszło. 
Zwycięstwo Zagłębianki cie­
szy, jednak styl w jakim go 
odnieśli — nie. W zwycięskim 
zespole dobrze zagrał nieza­
wodny Rygalik praż Cichoc­
ki W sobotę Zagłębianka gra 
w Zabrzu z tamtejszą Walką, 
natomiast w środę o 16.30 
podejmuje u siebie Górnika 
Czerwionkę.

My zakładamy, że w tych 
dwóch spotkaniach ksawera- 
cy zainkasują przynajmniej
(CIĄG DALSZY NA STR. 8)

ANKIETA CZYTELNICZA

ANKIETA ANONIMOWA!
(nie podawać nazwiska)

L OD JAK DAWNA JEST PAN (I) CZYTELNIKIEM „WIADOMOŚCI ZAGŁĘ­
BIA”? (prosimy podkreślić właściwą odpowiedź)

a) poniżej jednego roku d) od 6 do 10 lat.
b) od 1 do 2 lat e) od 11 do 15 lat
e) od 3 do 5 lat f) powyżej 16 lat

2. JAK CZĘSTO CZYTA PAN (I) „WIADOMOŚCI ZAGŁĘBIA”? 
(prosimy podkreślić) 
a) każdy numer
b) 2—3 razy w miesiącu
c) jeszcze rzadziej

3 PONIŻEJ WYMIENIAMY TEMATY PORUSZANE NA ŁAMACH „WIADOMO- 
SCI ZAGŁĘBIA”. PROSIMY OBOK KAŻDEJ POZYCJI WPISAĆ — WE­
DŁUG WŁASNEGO UZNANIA — JEDNĄ Z PODANYCH CYFR, PRZYJMU­
JĄC ŻE:

' 1 oznacza: nie czytam, nie interesuje mnie to
2 oznacza: przeglądam pobieżnie, interesuje mnie to tylko trochę
3 oznacza: czytam zawsze, interesuje mnie to bardzo

Tematy W"
a) problemy gospodarcze ..........
b) przemysł, praca zakładów

produkcyjnych ........................ ° .

c) rolnictwo ;.......

d) budownictwo ................
e) gospodarka komunalna (ko­

munikacja, remonty, czystość)

f) funkcjonowanie handlu 
i usług .

g) praca urzędów, gmin — 
administracji państwowej .....

h) działalność organizacji 
partyjnych .............  .

i) problematyka ruchu 
związkowego .................

Tematy Cyfra
j) wychowanie młodzieży 

organizacje młodzieżowe .......

k) oświata, szkolnictwo .

l) kultura
ł) historia i tradycja regionu .....

m) sprawy społeczne, 
socjalno-bytowe ............

n) działalność służby zdrowia .....
o) ochrona środowiska 

naturalnego .
pi przestępczość .nadużycia 

gospodarcze ...............

r) sport .
s inne, jakie? 

4. CZY W PANA (I) OCENIE „WIADOMOŚCI ZAGŁĘBIA" ZAMIESZCZAJĄ 
WYSTARCZAJĄCĄ ILOSC INFORACJI Z MIEJSCOWOŚCI, W KTÓREJ 
PAN (I) MIESZKA? TAK NIE
JEŚLI NIE, JAKICH WIADOMOŚCI ODCZUWA PAN (I) NIEDOSYT?

5. KTÓRE Z NIŻEJ WYMIENIONYCH RODZAJÓW PUBLIKACJI ODPOWIADA­
JĄ PANU (I) NAJBARDZIEJ?

(Prosimy podkreślić nie więcej niż trzy z wyróżnianych przez siebie pozycji)
a) krótkie informacje
b) poszerzone informacje z komentarzem
c) artykuły problemowe analizujące jakąś sprawę i przedstawiające stanowisko 

redakcji
d) reportaże — bezpośrednie relacje autora
e) wywiady rozmowy
f) listy czytelników — odpowiedzi redakcji
g) pozycje rozrywkowe — relaksowe (horoskop, dowcip rysunkowy, tekstowy, 

krzyżówka itp.)
h) porady, informator, ogłoszenia
i) inne, jakie?  se

6. JAKIEGO AUTORA CZYTA PAN (I) W NASZYM PIŚMIE NAJCHĘTNIEJ?

KRZYŻÓWKA NR
Rozwiązanie krzyżówki prosimy nadsyłać na kart­

kach pocztowych na adres: „Wiadomości Zagłębia*’ ni. 
Cediera 21, 41-260 Sosnowiec z dopiskiem „krzyżów­
ka nr 17". Prawidłowe rozwiązania wezmą udział w 
losowaniu nagród książkowych, które przesłane zo-

7. CZY KIEDYKOLWIEK ZDARZYŁO SIĘ PANU (I), IŻ PO PRZECZYTANIU 
JAKIEGOŚ ARTYKUŁU CZY KOMENTARZA DRUKOWANEGO W „WIADO­
MOŚCIACH ZAGŁĘBIA”,/ JEGO TRESC NA TYLE PANA <IĄ) ZAINTERESO­
WAŁA BĄDŹ TEZ WZBURZYŁA, ZE MIAŁ (A) PAN (1) OCHOTĘ NAPISAĆ 
W TEJ SPRAWIE DO NASZEJ REDAKCJI? TAK NIE
JEŚLI TAK, PROSIMY WSKAZAĆ - PRZEZ PODKREŚLENIE WYBRANEJ 
ODPOWIEDZI — CZY:
1. ZREALIZOWAŁ (A) PAN (I) SWÓJ ZAMIAR

11. NIE PRZEKAZAŁ (A) NAM PAN (I) SWOICH UWAG CZY SPOSTRZEŻEŃ, 
GDYŻ:
a) dotychczas redakcja Wasza nie zachęcała czytelników do takich listów
b) obawiałem (am) się, że moja szczera wypowiedź może narazić mnie na jakieś 

przykrości
c) sądziłem (am), iż w tej sprawie i tak wiele osób zabierze głos
d) nie wierzyłem (am) aby opinia czytelników mogła być brana przez redakcję 

pod uwagę
e) zabrakło mi czasu na napisanie listu
f) inne przyczyny, jakie?

staną pocztą.
POZIOMO:
3. krawędź, skraj, 6. 

władca Teb, 7. działacz 
społeczny i poeta górno­
śląski noszący pseudonim 
Karlik, 8. najwyższy 
szczyt Krety, 11. władza 
uniwersytecka, 14. część 
kobiecego stroju ludowe­
go,. 16. kojarzy się z ksią­
żką, 18. imię męskie, 19. 
zarys, kształt przedmiotu, 
24i część uprzęży, 23. 
marka samochodu pro­
dukcji naszych sąsiadów, 
26. zabawa towarzyska, 
27. dawna moneta bita w 
srebrze, 28. mitologiczne 
bóstwo słońca, 29. bryła 
rudy przygotowana d) 
przetwarzania.

PIONOWO:
1. trzy greckie boginie 

zemsty, 2. konkrety, fak­
ty, 4. okres w dziejach 
ziemi, 5. żywi się krwią, 
9 wypływa z Karpat i 
wpada do M. Czarnego, 
10. inwencja twórcza, 11. 
faza lotu, 12. dzieło Pu­
cciniego, 13. coś do zabi­

cia w głowę, 15. należy 
do największych ptaków 
świata, 17. ubezpiecza na­
sze mienie, 20. trująca ro­
ślina o żółtych kwiatach, 
22. miejsce urodzenia K. 
Kolumba, 24. wódz rzym­
ski, 25. namalował Ma­
donnę Sykstyńską.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI NR 16

Poziomo: intruz, pastel, 
trepanacja, kloc, atleta, 
pora, nurt, słownik, etat, 
asan, rozwód, Arńo, na­
grywanie ataman, Papkin
Pionowo: interpretacja, 
trener, uraza, skakanka, 
Liechtenstein, Karłowe 
Wary, astronom, sernik, 
dawka.

NAGRODY 
WYLOSOWALI

Bronisław ł Kubiczek 
Strzemieszyce, Witold 
Stadnik Będzin, Alicja 
Suszczyk Sosnowiec — 
Klimontów.

Wydawca: Śląskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch” w Katowi­
cach. • Druk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch” w Kato­
wicach. e Redaguje zespół w składzie: Zdzisław KEMPA, Zdzisław MIGAS, Anna 
MORGA (sekretarz redakcji), Teresa NOWAK, Henryk PIOTROWSKI (redaktor tech­
niczny), Ludmiła KALINOWSKA, Małgorzata SIWIEC, Stanisław WALIÑSKI (redak­
tor naczelny), Andrzej WĄSIK, Hanna WOJCZUK oraz Tadeusz KARASIŃSKI (in­
spektor handlowy). • Współpracownicy: Eugeniusz CHMIEL, Bronisław OLEŚ (recen­
zent mutyczny), Krzysztof SMULSKI (redaktor sportowy), Kazimierz WITKOWSKI 
(recenzent filmowy). • Informacje sportowe można podawać codziennie (a także 
w niedzielę) na nr tel. 66-15-29. Adres redakcji: ul. Cediera 21, 41-200 Sosnowiec, tele­
fony: red. naczelny 66-31-32, sekretarz redakcji 66-32-12, publicyści 66-11-17. • Ogło­
szenia przyjmuje: Biuro Reklam i Ogłoszeń ul. Młyńska 1, 40-950 Katowice, tel. 537-241 
do 9 wewn. 198, sekretariat redakcji oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książ­

8. CO — PANA (I) ZDANIEM — PRZYCZYNIA SIĘ W NAJWIĘKSZYM 
STOPNIU DO UMACNIANIA WIĘZI CZYTELNIKÓW ZE SWOIM PISMEM 
LOKALNYM? prosimy podkreślić wybraną (e) odpowiedź (i)
a) zgodność informacji i komentarzy dziennikarskich z obserwacjami i opiniami 

czytelników
b różnorodność zamieszczanych materiałów — zaspokajanie zainteresowań każ­

dego czytelnika
c) możliwość znalezienia w piśmie informacji o wszystkich ważniejszych spra­

wach czy wydarzeniach związanych z miejscowością, w której zamieszkuję
d) sposób reagowania na listy czytelników
e) działalność interwencyjna — pomoc redakcji w załatwianiu trudnych spraw 

osobistych
f) ujawnianie i piętnowanie ńa łamach pisma zjawisk negatywnych ciążących 

na życiu mieszkańców regionu
g) spotkania redakcji z czytelnikami — wieczory dyskusyjne
h) inne czyniki, jakie? .• . . ... . . . . * .. o u o o • O U O o O a V u a " " • o u o u o o u

. . ......................................................... ........ i
KTÓRE Z WYŻEJ WYMIENIONYCH CECH — PANA (I) ZDANIEM — ZAZNA­
CZAJĄ SIĘ W „WIADOMOŚCIACH ZAGŁĘBIA” NAJSILNIEJ? (prosimy je wy­
różnić posługując się literami, jakimi oznaczono poszczególne podpunkty tego py­
tania)

9. CZY W OSTATNIM OKRESIE ZAUWAŻYŁ (A) PAN (I) JAKIEŚ ISTOTNE — 
Z PANA (I) PUNKTU WIDZENIA — ZMIANY W NASZYM PIŚMIE?

TAK NIE
JEŚLI TAK, PROSIMY NAPISAĆ:
a) jakie z tych zmian przyjął (a) Pań (i) z zadowoleniem: ......

» . jt. .....

b) które z nich budzą Pana (i) sprzeciw:

10. CO W DZISIEJSZYM NUMERZE „WIADOMOŚCI ZAGŁĘBIA” PODOBAŁO 
SIE PANU (D —
— NAJBARDZIEJ: ................ i

ka-Ruch” na terenie całego kraju. • Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowiedzialności. Informacji o wa­
runkach prenumeraty udzielają Oddziały RSW „Prasa-Książka-Ruch” i urzędy pocztowe. Cena prenumeraty 
rocznej — 156 zł. Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje NBP XV Oddział w Warszawie nr kon­
ta 1153-201015-139-11, prenumerata ta jest droższa od prenumeraty krajowej o 50 proc, dla zleceniodawców indywidual­
nych i o 100 proc, dla zlecających instytucji i zakładów pracy. Numer indeksu 38315. Nakład: 29 049 egzemplarzy. 
Nr żarn. 1243-12/81. 1-13

— NAJMNIEJ: ..................

11. JEŚLI NASUWAJĄ SIĘ PANU (I) JESZCZĘ JAKIEŚ INNE UWAGI LUB ŻY­
CZENIA POD ADRESEM NASZEGO PISMA — PROSIMY WPISAĆ JE PONI­
ŻEJ —
(Ze względu na ograniczoną ilość miejsca Chętnie będziemy widzieli dodatkowe 

kartki dołączone do ankiety)



I skrytka pocztowo nr 150 ~]

ANKIETA CZYTELNICZA „WIADOMOŚCI ZAGŁĘBIA
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Sport w Zagłębiu

ła złożyć

200 PSOCENI NOŚNI

uiści

łSresai

ŚLĄSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE

RSW „PRASA - KSIĄŻKA - RUCH

40-950 KATOWICE

nii. Były to rozgrywki pro­
wadzone „na raty”, dość dłu­
gie przerwy w ligowych bo­
jach zmuszały szkoleniowców 
do przygotowania trzech 
szczytów formy. Ten ostatni 
szczyt okazał się dla nas 
zwycięski. Na pewno nie po 
raz ostatni. Mamy ambicje 
skutecznie bronić miana naj­
lepszego hokejowego teamu 
w kraju. Właśnie w tym kie­
runku prowadzimy ekspery­
menty kadrowe w ostatnich 
meczach. W pojedynku z 
Baildonem grali już: Kozłow­
ski, Cholewa, Woźniak, J. 
Morawiecki i Lato. I taką 
zasadę będziemy prowadzić 
do ostatniego aktu szczęśli­
wego i zwycięskiego dla nas 
sezonu 198.1/81.

Do tej wypowiedzi dołą­
czamy honorową listę akto­
rów, którzy na hokejowej, w 
sosnowieckim wydaniu, mis­
trzowskiej scenie, odegrali 
główne role. Bramkarze: 
Piotr Białoń, Andrzej Strug, 
Włodzimierz Olszewski. Ja­
cek Lato; zawodnicy: Marek 
Marcińezak, Adam Bernat, 
Andrzej Świątek, Andrzej 
Nowak, Kordian Jajszczok, 
Józef Ńibus, Mieczysław Na- 
hunko, Wiesław Johczyk, 
Wiesław Tokarz, Leszek To­
karz, Andrzej Zabawa. Ta­
deusz Radwan, Stanisław 
Klocek, Henryk Pytel. Krzy­
sztof Ślusarczyk, Krzysztof 
Podsiadło, Mieczysław Gar­
bacz, Jan Madeksza, Wiesław 
Kozłowski, Zdzisław Koz­
łowski, Krzysztof Morawiee- 
ki, Jarosław Morawiecki. 
Marek Cholewa, Krzysztof 
Woźniak.

KRZYSZTOF SMULSKI

WYKSZTAŁCENIE:
(podkreślając właściwą odpowiedź, prosimy obok wpisać czy jest to wy 
kształcenie: techniczne, ekonomiczne, humanistyczne, rolnicze, inne — 

jakie?)

HOKEISTÓW ZAGŁĘBIA

W minionym sezonie wyścig był pasjonujący do samej 
mety. Dopiero ostatni mecz, rozegrany 29 kwietnia w Ty­
chach i wygrany przez sosnowiczan 6:2 rozstrzygnął o ich 
supremacji w ekstraklasie. Pierwszy tytuł w historii klu­
bu czczono z należnymi honorami dla tego rodzaju oka­
zji. O tym, że po końcowej syrenie spłonął kapelusz ów­
czesnego trenera Zagłębia — Josefa Ivana pisała szcze­
gółowo prasa. Potem były owacje, uroczysty pochód ki­
biców śpiewających piosenki gloryfikujące wyczyn swo­
ich ulubieńców. Wyczyn był na pewno przedni, bowiem 
poprzednie sezony były niemal abonamentowymi turnie­
jami „Szarotek”. Sukces nie tylko zmobilizował zawod­
ników, ale również miał duży wpływ ña wzrost popular­
ności tej dyscypliny w naszym regionie.
Było więc pierwsze mis­

trzostwo i pierwsze pytanie: 
co dalej? Czy hokeiści 
potrafią udźwignąć na swo­
ich barkach odpowiedzialność 
jaka, spoczywa na obrońcach 
tytułu? Potrafili i to w sty­
lu godnym drużyny o bez­
spornej klasie. Tym razem, 
już na cztery kolejki przed 
zakończeniem hokejowego 
maratonu, wiadomo było kto 
znów sięgnął po prymat w 
polskim hokeju. Sięgnęło Za­
głębie, a ponieważ uczyniło 
to nh tafli Nowego Targu, w 
nerwowym dla niektórych 
zawodników, ale zwycięskim 
pojedynku, wystawia mu jak 
najlepsze świadectwo. Co by­
ło później, właściwie przesta­
ło s;ę liczyć. Porażka z Bail­
donem na własnym lodowis­
ku była, li tylko, konsekwen­
cją przedterminowej korona­
cji nowego mistrza. Cel zo­
stał spełniony i do gratulacji, 
które wciąż napływają na 
adres klubu dołączamy rów­
nież nasze, redakcyjne.

. Zespołowy sukces będzie 
miał najlepsze odzwierciedle­
nie również w tabelach in­
nych hokejowych współza- 
wodńictw. Wiesław Jobczyk 
(król strzelców MŚ grupy B), 
Andrzej Zabawa, Henryk Py­
tel i Stanisław Klocek znaj­
dują się w „czubie” tabeli 
najlepszych snajperów. Rzad­
ki to wypadek, by jeden zes­
pół posiadał tylu pretenden­
tów do miana wyborowego 
Strzelca. Wiesław Jobczyk 
chyba „dowiezie” pierwszeń­
stwo, do mety.

A meta zostanie osiągnięta 
28 kwietnia. Podobnie jak 
przed rokiem znowu z Ty­
chami, ale tym razem na 
własnym lodzie i w sytua­
cji, którą można określić 
krótko — formalność. Gratu­
lując hokeistom trzeba wy­
mienić kilka nazwisk ludzi, 
którzy są z nimi związani na 
co dzień, na dobre i złe.

Pierwszym trenerem zes­
połu jest Karel Mach, które­
go zasługi w wytworzeniu 
wspaniałej atmosfery doce­
nia każdy. Najbardziej chy­
ba zakład opiekuńczy sekcji, 
załoga i kierownictwo kop. 
„Sosnowiec”. Taki opiekun 
musiał otrzymać w prezen­
cie mistrzowski tytuł. Od lat 
znane jest zaangażowanie i 
pracowitość wiceprezesa d/s 
sportów zimowych, mgra 
inż. Jana Rodzonia, dyrekto­
ra tejże kopalni. Wielkim 
entuzjastą hokeistów i to nie 
tylko formalnym, z racji 
sprawowania, funkcji urzędu? 
jącego prezesa, jest inż. Jan 
Rolling. Dalszych nazwsik 
nie będziemy wymieniać.

Sto lat dla dwukrotnego 
mistrza! Było w tych dniach 
wiele wydarzeń, które zmu­
szały do wyciszenia sporto­
wych emocji, ich modulacji. 
To również nie zostało wy­
olbrzymione. Po prostu nasi 
hokeiści okazali się. znów 
lepsi od" rywali, a fakt, że 
zdbycie drugiego tytułu przy­
pieczętowali właśnie w No­
wym Targu, wydaje im jak 
najlepsze świadectwo. Niech 
zresztą zaświadczy wypo­
wiedź asystenta Kareia Ma­
cha — Jerzego Pawłowskie­
go.

— Byliśmy na pewno bar­
dziej dojrzałym zespołem od 
Podhala. Ostatnie zwycię­
stwo 6:1 w Nowym fargu 
było najlepszym potwierdze­
niem nie tylko mojej opi-

PORAŻKI WARTY I SARMACJI

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 7)
trzy punkty i zrobią to w 
lepszym stylu jak ostatnio. 
Powodzenia!

Piłkarze Warty przegrali 
u siebie 1:2 z Górnikiem 
Siersza, a wynik spotkania 
ustalono do przerwy. Za- 
wiercianie zaprzepaścili pięć 
100-procentowych okazji i w 
konsekwencji wygranie me­
czu. Pierwszą zmarnował 
Wójcik, kiedy to w 10 minu­
cie strzelił z 4 metrów w po­
przeczkę. W sześć minut póż-

JAROSŁAW KONIUSZ 

brązowym medalistą Mistrzostw Świata

Wielkim sukcesem zakończył się występ szabli­
sty Zagłębia Sosnowiec — Jarosława Koniusza na 
zakończonych ostatnio w Lozannie, Mistrzostwach 
Świata Juniorów, gdzie sosnowiczanin zdobył brą­
zowy medal. W walkach eliminacyjnych Polakowi 
nie wiodło się jednak specjalnie. Z trudem dostał 
się do ćwierćfinałów i tu nastąpiła metamorfoza. 
Ćwierćfinałowy pojedynek z Schulzem rozpoczął 
w świetnym stylu obejmując prowadzenie 7:4, lecz 
kilka chwil dekoncentracji sprawiło, że rywal do­
prowadził do stanu 8:9. Widmo porażki zmobilizo­
wało Koniusza, który przeprowadził trzy doskona­
łe akcje i zadał zwycięskie trafienia. W walce 
o awans do ścisłego finału odzyskał wiarę we 
własne siły i choć przegrał z Cuchło, jednak w de­
cydującej walce pokonał bez problemów Melanotte 
i w konsekwencji wywalczył brązowy medal.

Sukces Koniusza jest jednym z największych 
odniesionych w całej bogatej historii sportu za- 
głębiowskiego. Gratulacje dla Jarka, gratulacje 
również dla trenera Jerzego Wańdziocha, wycho­
wawcy Koniusza, bez którego wielkiego wkładu 
pracy nie mogłoby być mowy o tym wielkim osiąg- 

' nięciu.

Jak się wiedzie to się wiedzie. Nasi hokeiści po raz 
drugi sięgnęli po mistrzowski tytuł. Sięgnęli zasłużenie 
i ich supremacja nie podlega dyskusji. W ich ślady po­
szli najmłodsi adepci hokejowej sztuki, którzy nie chcąc 
być gorsi od swych starszych utytułowanych kolegów, 
również zdobyli mistrzostwo Polski w kategorii juniorów 
młodszych. Na zakończonych niedawno mistrzostwach 
Polski i połączonej z nimi imprezie o nazwie „Puchar 
Prezesa PZHL” młodsi hokeiści Zagłębia okazali się naj­
lepszymi w kraju. W finałowym meczu, który odbył się 
na katowickim „Jantorze” pokonali oni Stoczniowca 
Gdańsk 4:3 (0:2, 3:0, 1:1).

NMm mom i mu

W MMMi™ SZAMB

W eliminacjach wygrali wszy­
stkie mecze, niejednokrotnie 
odnosząc wysokie, przekony­wające dwucyfrowe zwycię­
stwa', jak choćby 13:2 z Tar­
panem, czy 13:0 z Okęciem 1 
uważanym za faworyta Pod­
halem, od lat uważanym za 
wylęgarnię hokejowych talen­
tów, a które przegrało z na­
szymi chłopcami 5:2.

Sosnowiczanie zdobyli dwa 
okazałe puchary, jeden za zdo­
bycie mistrzostwa, a drugi 
ufundowany przez prezesa 
PZHL przeznaczony dla naj­
lepszej drużyny turnieju. Po­
nadto dwaj zawodnicy Zagłę­
bia Jarosław Morawiecki 
(obrońca) i Wojciech Musial 
(napastnik),, uznani za najlep­
szych na swoich pozycjach, 
weszli w skład „złotej piątki” 
turnieju, wybranej przez spe­
cjalną komisję. Warto zazna­
czyć, że jest to już drugi w 
tym roku znaczący sukces mło­
dzieży Zagłębia. Bowiem w lu­
tym w odbywającej się w No­
wym Targu VII Ogólnopolskiej 
Spartakiadzie Młodzieży zdoby­
liśmy srebrny medal tej im­
prezy. Ostatnie sukcesy wią- 
za się nierozerwalnie z osobą 
trenera mgr Tadeusza Kulasa, 
opiekującego się naszymi mło­
dymi hokeistami. Kiedy przed 
kilkoma laty szkoleniowiec ten 
pojawił się w Sosnowcu, kie­
rownictwo sekcji wiele obiecy­
wało sobie po współpracy z 
młodym trenerem. Nie zawiod­
ło sie. Bulas udowodnił, że w 
przeciągu krótkiego czasu przy 
opracowaniu właściwie modelu 
szkolenia i dużego zaangażo­
wania ze strony trenerów i 
działaczy, można w Sosnowcu 
stworzyć prężny ośrodek mło­
dzieżowego "hokeja, jakim do 
tej pory mógł poszczycić się 
tylko Nowy Targ. Oczywiście 
Bulas nie był w swych poczy­
naniach osamotniony. Pomaga­
ło mu grono wytrawnych szko­
leniowców i działaczy na czele 
z kierownikiem sekcji młodzie­
żowej — Antonim Górakiem, 
wielkim entuzjastą tej jakże 
pięknej a zarazem trudnej dys-

cypliny. Właśnie duetowi Ba­
las — Górak, zawdzięczamy 
ostatnie wielkie osiągnięcia.

Sukces sosnowieckiej mło­
dzieży ma jeszcze jedną swois­
tą wymowę. Jest najlepszą od­
powiedzią na napastliwy arty­
kuł pióra red. Andrzeja Mała­
chowskiego, który ukazał się w 
najnowszym numerze „Poglą­
dów-’. Autor w swej publika­
cji mocno piętnuje poczynania 
sekcji hokejowej Zagłębia, a 
konkretnie „rozbieranie” na­
szych czołowych drużyn (Pod­
hale, Baildon) z co lepszych 
zawodników, którzy w ostat­
nim czasie zasilili sosnowiecki 
klub. Niech jednak red. Ma­
łachowski śpi spokojnie. Do 
kolejnego rozbioru Podhala, 
czy Baildonu nie dojdzie. Za­
głębie już dziś posiada w 
swych szeregach tyle własnej 
uzdolnionej młodzieży, że z po­
wodzeniem mogłoby obdzielić 
nia oba „pokrzywdzone” klu­
by.

Młodzież Zagłębia nie jest 
jednak wychowywana z myślą 
o „eksporcie”. Sosnowiec ma 
bowiem ambicje stać się sto­
licą polskiego hokeja, na dłu­
żej niż dwa sezony. I trzeba 
przewidywać, że już wkrótce 
niektórzy zawodnicy . ' ' : 
drużyny” znajdą miejsce w 
mistrzowskim i,teamie” trene­
ra Macha.

Pora teraz na przedstawienie, 
autorów sukcesów. Oto oni: 
Zbigniew Starostecki, Robert 
Przybył, Jarosław Morawiecki 
(debiutował już w ligowym zes­pole), Jarosław Frączek, Woj­
ciech Musías. Marek Dubinski, 
Jacek Waligóra, Dariusz Dy­
mek, Mariusz Baca, Tomasz 
Rutkowski, Włodzimierz Cie­
ślik, Jacek Kurowski, Janusz 
Rybka, Robert Lisowski. Grze­
gorz Gaik, Robert Świątek, Ma­
ciej Lizak, Sławomir Nowak, 
Jacek Trepka i Ireneusz Maj­
cher. Zespół którego kierow­
nikiem jest Jan Waligóra, pro­
wadził do mistrzowskiego tytu­
łu trener Tadeusz Bulas. K. S.

„złotej

niej goście zdobyli prowa- dogodnych sytuacji, mogli 
dzenie po składnej akcji ca- nawet w tym okresie gry 
łego zespołu. Utracie gola zdobyć prowadzenie. Przy- 
mógł zapobiec niezbyt dyspo­
nowany tego dnia J. Nowo­
wiejski, który próbował wy­
bić piłkę z linii bramkowej, 
ale zrobił to tak niefortun­
nie, że ta ugrzęzła w siatce. 
W 27 minucie Wójcik zreha­
bilitował się, bowiem otrzy­
mawszy dokładne podanie od 
Sołtysika nie dał szans bram­
karzowi Sierszy. Jednak w 
37 minucie goście uzyskują 
drugiego gola i taki stan rze­
czy utrzymuje się już do 
końcowego gwizdka sędziego

Po zmianie stron Warta 
miała wprawdzie zdecydowa­
ną przewagę w polu, ale mi­
mo dalszych doskonałych sy­
tuacji (Sołtysik, Nowowiej­
ski, Żyła, Olmiński), nie po­
trafiła zmienić niekorzystne­
go wyniku i w konsekwencji 
zeszła z boiska pokonana. Do 
porażki w głównym stopniu 
przyczyniła się słabsza tego 
dnia gra J. Nowowiejskiego. 
Zawiercian czeka teraz wy­
jazd do Pszowa, a w środę 
o 16.30 grają na własnym 
stadionie z Górnikiem Czer- 
wionka.

W Będzinie gościł lider ta­
beli Grunwald Halemba i od 
razu trzeba powiedzieć, że 
rozczarował on zarówno ki­
biców, jak również samych 
piłkarzy Sarmacji.

Sarmacja, czego zresztą 
nikt w Będzinie nie ukrywa, 
jest do sezonu słabo przygo­
towana. Wygranie z nią me­
czu dla takiego zespołu jak 
Grunwald nie powinno sta­
nowić dużego wysiłku.

A jednak piłkarze Halem­
by „męczyli” się z gospoda­
rzami, którzy do przerwy 
prowadzili z nimi równo­
rzędną walkę, a imając kilka

padkowy strzał jednego z na­
pastników Halemby, po któ­
rym po koźle piłka odbiła się 
od rąk Kansego i wpadła do 
siatki, przesądził jednak o 
wyniku.

Będzinianie wyjeżdżają te­
raz do Pogoni Zabrze, nato­
miast w środę grać będą 
przed własną publicznością z 
Górnikiem Boguszowice.

Pauzował Górnik Sosno­
wiec, który w nadchodzącej 
kolejce wyjeżdża do MK Ka­
towice, natomiast w środę 
grać będzie z Grunwaldem 
Halembą, który tak mizernie 
zaprezentował się w Będzi­
nie.

ZAGŁĘBIANKA
— GÓRNIK PSZÓW 1:0 (0:0) 

Bramkę zdobył Sapinski w 
65 min.

ZAGŁĘBIANKA — Dudek 
— Pajkert, Rygalik, Krupa, 
Jeżewski — Bartosik (od 75 
min. Łaptos), Nowacki, Ju­
reczko (od 68 min. Nowak) — 
Sapinski, Świeca, Cichocki.

WARTA ZAWIERCIE 
— GÓRNIK SIERSZA 1:2 

(1:2)
Bramkę dla Warty zdobył 

Wójcik w 27 min.
WARTA — Mucha — Poł- 

cik, J. Nowowiejski, Mazur 
— Olmiński (od 70 min. 
Niemczuk), Sołtysik, Świstak 
— Straszak — Wójcik, Żyła.

SARMACJA BĘDZIN 
— GRUNWALD HALEMBA 

0:1 (0:0)
SARMACJA — Kansy — 

Domagała, Bomba, Szczygieł, 
(od 70 min. Cypliński), Bara­
niec — Cichy, Trefoń, Bąk — 
Gach, Durbacz, Bachowski.


